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lotnEczy Udei ©sSągsiąt 2 .5 Qo zwycląsSwo poWletnene
Głównej FührersZ Kwatery

tłnla 19 lipca.
Naczelne Dow ództwo Sił Zbrój- 

ty cii podaje:

Na południowym o-deśnku f ro n tu  
'wtocbo<toiego pośc ig  z a  ro z b ity m  
W ro to m  (postępu je  n a p rzó d  m im o 

. ntołraBStych d ró g . Lotnictwo a tu k o -  
‘Waio skaledgaie rozb ite p o d  W o ro - 
teyłowgradem  j  cofa jące s‘ę od_ 

boĘsnewfk ów o ra z  wynządiził© 
wlcłJde spustoszeń'« w połączeniach 
kolejowych i  wśród zgromadzonych 
poc{ągów  nieprzyjaciela w  rejon ie 
Kostowa. ATa wschód od Mariupola 
•daremuJły rumuńskie oddziały 
> r*kę wyląguwainjj, błahych ®dd|zäa- 

►̂w nieprzyjaciela. W ęgierskie od­
działy odikueSy pewną, jaszcze na 
■ochodmJm 'brzegu Dcjpn znajdującą 
**1 grupę wojska n icprzyjadelsk f«. 
C°, za  rz ek ę . T a  n t e n a n o  lu b  
« d o b y to  25 czołgów nieprzyjaciela, 
^ «p rzy ja c ie lsk i« stuki na północ 
•d  W o ro n eża  odparto. Lotnictwo 
^śnibiło nieprzyjacielskie kolumny 
®r«z wypadowe stn|now3ska wojfeka 
W górnym bfągn Dona, A leprzyjs- 
e!el poniósł dn ie  krwawe straty.

Na południe od  jeziora  Iimeń 
kocitynuowafi bolszewicy swoje bez- 
bkiitwizne ataki.

Mz — Sną , Koln lrouotwnie ciężko
mhardowano «rządzen ia  portowe 

*  Boeta.
W  Egipcie tr'Ma miejscowych 

*L*ków brytyjskich odparto ze gtrau 
taani dla nieprzyjaciela.

Fojedyóeze bombowce brytyjskie 
®r»uesly w  ^ u lB w czo ra jszym  bom - 

y sa  obszar Zachodnich Niemiec. 
r " ? " 0“  e y w ü a a  zw łaszcza  w  
" « ■ * « « ■  p o n io s ła  s t r a ty .  D w a s*- 
Bło‘ y  b ry ty jsk ie  s trą c o n o .

Ubiegłej nocy dotowało »owiec, 
kto lotnictwo słabymi «iłami bez- 
Matecznych ataków niepokojących 
08 kilka miejscowości w Prusach 
•̂chodnlch,

*  Kwatery Głównej Führer«, 
^ 2 0  lipea.

^«ezeino Dow ództwo Sił Zbrój. 
tayM poaajc:
p ^ a P°bidiniu frontu wschodniego 

“ staniu deszczów, są z|iów w peł- 
walki pościgowe w kie. 

~ h®iudni»wym 1 wschodu !m,
I Sa»n«ilołów nlszCBycielskich
by« . niszczyły nieprzyjaciel- 

*u®iny oa wisehód od Rosto-
polączenla dostaw nie-

W a,j waia,.

ppzyjiicicla na terenie ujść'a Donu, I Sz ©wielki oddział I  >19 nlcprzyjaciel- 
ja|k ł  wspierały skutecpnile walki j strich czołgów.
pośc igow e w  tu k u  D ońca.

Nieprzyjaciel atakował także 
wczoraj Wielkimi s łam i przyczółek 
m o sto w y  W o ro n eż . W szystk ie  p ró ­
b y  pow irótnego zdobycia  m 'i t i ta  zo. 
słały o d p a r to  w ciężkich walkach, 
o  p o  Części w  p rz c e i.r tja ta rc 'u , 
w tspkraraym  sk u te cz n ie  pnzez lo t­
n ic tw o . Z n iszczo n o  p rz y  tym z po­
śró d  60 a ta k u ją c y c h  czołgów  —  36.

W  re jo n ie  M oskw y a ta k o w a n o  
* c iszC zącym  sk u tk ie m  u rz ąd z en ia  
ko łejc tw e pod eza«  d n ia  1 nocy . Na 
p o ł u ^  lic od jeziora Ih n e n  (spełzły 
h a  n iczy m  m ie jsco w e  a ta k i  w ro g a . 
D odczae  ty c h  w a lk  anlspsezosno b o i.

Obszar portowy Murmańska był 
w d o łu  wczorajszym  b o m b ard o w a ­
ny  ze fiizczegótoym skutkiem, W  
urządzeniach doków , składach po. 
ja a d ó w  mechianäüzaiych i materia­
łów  pędlnych powstały w ielkie po­
żary. Myśliwce zestrzeliły przy tym 
n a d  z a to k ą  K ola  17 nieprzyjaciel, 
sklch sam o lo tó w . j

W  Afryce p ó łn o cn e j obustror ja a 
działalność bejow a o  miejscowym 
znaczenia.

Pewien samolot bojow y tra f’5 za 
dnia ważny zakład zbrojeniowy na  
północny wschód od Londynu. 

Jeden brytyjski samolot zrzucił

w diniu Wrfzorajazym kilka bomb na 
dzielnice mitfazł atoc nicmlecko- 
botatdesjskłeg« terenu granicznego. 
Został on  zestrzelony.

Brytyjskie [ itu c tw o  zaatakowa­
ło w nocy mniejszymi silami k'Ska 
miejscowości nad zatoką Niemiec. 
kją, przede wazyBiklin miaista Bre­
men i  Oldenburg. Ludność cywilna 
pow osla  straty. Strącono 3 nieprzy­
jacielskie samoloty.

Podczas- skutecznych walk odpie­
rających na przyczółku mostowym 
W oroneż wyróżniła się szczególnie 
śląska dyw izja piechoty.

Zespół myśliwski TMet osiągnął 
Swoje 2.500 lawycięstwo powietrftie.

N iecieck ie  lodzie podwodne walczą na w szyst­
kich drogach nieprzyjacielskiego zaopatrzenia 

i trasach, którymi sprowadza on posiłki
BERLIN . Według posiadanych 

przez Naczelne Dowództwo S’ł 
Zbrojnych wiadomości nieprzyja­
cielska żegluga zaopatrzenia po. 

niosła również w ubiegłym tygodniu 
znowu ciężkie straty. Niemieckie ło- 
d z 'e  podwodne zniszczyły 35 ©krę­

tów o  231090 TRB, jak również 

trzy żaglowce tranKportowc, Rezul­

taty te osiągnięte zostały na Pół­

nocnym Oceanie Lodowatym, na 

Środkowym Atlantyku, u wybrzeży 

eachodnfcj Afryki, u njśc‘a MfisS-

W  ten. sposób łodzt!e podwodne 

walczyły znowu ma wszystkich lra_ 

sach zapa trzen ia  j posiłków zdą­

żających z Ang-liii i ze Stanów Zjed. 

moczonych, a skutki tej walki co 

raz silniej wpływają na ogólną sy­

tuację •wojenną. Gdy w czasie kata­

strofy wielkiego konwoju na Pół­

nocnym Oceanie Lodowatym  zginę­

ło- za jednym ciosem, wymierzo- 

’ nym przez lotnictwo i łodzie pod­

wodne 237000 TRB z 350000 toeia- 

Zafoee Meksykańskiej i ml materiału wojennego pasera*.Sßtl«. v 

1 przed Kaualem Pauaanskim na 

Morau Karaibskim. U wybrzeży pa. 

lesty^śkleh 'ra fiono nieprzyjacielski 

statek cyntonaę dwom a torpedami 

I ęiężko go uszkod zono.

W i e l k a  b i t w a  p o ś c i g o w a
Szerokie manewry niemieckich oddziałów przednich

BERLIN , Zwycięskie dzinlaei'a na tym terenie trwają jeszcze walki
faiojowe nJem Jeekfclj i  « p rz y m ie rz e . 
taycli aranffi a ta k u ją c y c h  w  re jo n ie  
wiallk w  o k rę g u  d o n lo ek im  d o p ro ­
w ad ziły  ró w n ie ż  w  o k rę s le  o s ta tn ic h  
24 g o d z in  d o  n o w y ch  .pow ażnych  
sukcosóiw. f ik o ro  o d d z ia ły  p rz e d n ie  
a rm ii n iem ieck ich  d o ta r ły  n a  pó ł­
n o cn y  w sch ó d  od  R o sto w a  do  D onu 
fcśa e««rofe!ui froncie , rozpoetzął się 
n a  ty m  obazartze pościg  oddizialów  
so w ieck ich , k tó re  s ta ra ły  się  na 
p ro m a c h  i in n y ch  ło d ziach  pomoc­
n icz y ch  u ra to w a ć  s ię  p rz e p ra w 'a ją c  
się  przejz sz e ro k ą  azekę. Lotnictwo 
w zię ło  w  ty c h  w a łk a c h  b a rd z o  s k u ­
teczn y  u d z ia ł i  z a d a ło  d a le j  n a  p o ­
łu d n ie  u c ie k a ją cy m  o d d z ia ło m  n ie . 
p rc y ja d c łs k ln i  ciężkie s t r a ty .  W  te n  
sp o só b  d z ia ła n ia  bojafwe p rz e rz u c o ­
n o  (już daleko n a  p o łu d n io w y  b rzeg  
D o n n . W  tymi sa m y m  czasie  rozsz®- 
ązyly  s ię  a ta k i  lo tn ic tw a  rów ntoż  
kia są s ied n ie  te re n y  p rzy b rz e żn e  
M o rza  C zarnego .

W  REJONIE M ILLE R Ó W  A.

O szerokości pola b itwy świad­
c zy  dalsza wiadomość niemieckich 
czynników wojskowych, że w  rejo­
nie M illerów « ścieśniono jeszcze 
Kardziej wojska nieprzyjacielskie.

M illerowo le iy  150 km. na północ 
od  dolnego biegu, Donu, ma lin1’! 
ko le jow ej W oroneż— 'Rostów. Jeśli

a równocześnie Don na szerokim  

froncie znajduje się już w  ręku nie. 
mieckim, to świadczy to o  tym, że 
silne niemieckie oddziały przednie 
szerokim manewrem wdarły się głę­
boko w  terem zajęły jeszcze częścio 
wo przez oddziały sowieckie. Ta
właśnie wiadomość dowodzi, jak
■działa na tej w ielk iej przestrzeni 

dowództwo niemieckie, ma której 
cała bitwa w  okręgu donieckim sta­
ła s'ę wojną ruchomą j przem ieni­
ła się w b ilwę pościgową,

PO SZTURMIE 
N A  W OROSZYŁOW GRAD.

Zdobycie szturmem W oroszyłow- 
gradu stano w; dotychczasowy re­

zultat nieprzerwanych walk pości­
gowych, jakie prowadzą oddziały 
niemieckie, włoskie, rumuński« 
i chorwackie przeciwko pobitemu 
nieprzyjacielowi^ Uciekającym z pół 
nocy ma południc j z zachodu na 
wschód bolszewikom odcięto ich 
drogi odwrotu. Na zniszczonych 
przez lotnictwo drogach i  nad prze 
prawami przez rzeki spiętrzyły się 

nieprzyjacielskie kolumny. Zostały 
orne rozb ite atakami bombowców 
a szybkie oddziały wojsk lądowych 
zniszczyły je  hub wzi ęty do niewoli.

W  ten sposób w  ręce wojsk 
sprzymierzonych wpadł jeden z naj 
ważniejszych centrów uzbrojenia 
nieprzyjaciela a wraz z mowo zdo­
bytymi; terenom; jeden z najuro.

diza^ilejszych jego spichrzów. Na- 
próżno starał się niaprzyjacied ata. 
kam; ma przyczółki mostowe nad 
Donem, szczególnie kolo W oroneża, 
wiązać wojska niemieckie. Po stra­
cie prawie 300 czołgów  załamały 
się bezskuteczne ataki nieprzyjacie­
la z wielkim i dlań stratami.

Niemieckie samoloty bojowe 
i szturmowe atakując falami': wspie­
rały nacisk posuwających się na­
przód oddziałów, rozbijały opór nie 
przyjaciela i przeszkadzały w nale­

żytym odwrocie bolszewikom. Po. 

nadto niemieckie samoloty bojowe 

atakowały skutecznie nieprzyjaciel­

skie drogi komunikacyjne aż do 

portów  kaukaskich.

ozonego dla bolszewików, to strata 

ostatnich 7 dn<: wyraża się w

360000 tom materiału wojennego, 

surowców, materiałów pędnych, 

produktów żywmośclowych itp. Lot. 

ntotw-o brało udział w tej walce, 

atakując nieprzyjacielskie statki 

towarowe na oibszarze morskim 

koło wyspy brytyjskiej i w zachod­

niej części Moirtza Śródziemnego, 

pnzy czym uszkodzono ciężko czte­

ry  okręty celnie zrzuconymi bom. 

bamii.

W  walce przeciwko jednostkom 

nieprzyjacielskiej flo ty  wojennej 

marynarka wojenna zniszczyła w 

ubiegłym tygodniu w Zatoce Fiń­

skiej cztery bolszewickie łodzie pod 

wodne, a lotnictwo podczas ataku 

na oddział angielskich okrętów wo­

jennych zatopiło dwa komtrtorpe. 

dowce a następnie u wybrzeży 

Anglii trzy okręty strażsaicze. Na 

Morzu Śródziemnym odniosła pew­

na łódź podwodna znaczny sukces, 
zestrzeliwując w  czasie przeprowa­
dzonego aż do końca, co nie często 
się zdarza, pojedynku z nieprzyja­
cielskim  samolotem, wielki angiel­
ski hydroplan.

Times: „Głębokość uderzenia przerażająca —  szybkość ta sama,
Jaka była w  roku ubiegłym“

BERLIN. Nieprzerwany p «śc!g 
Iszybklch oddziałów wojsk n'endec­
kich i  tipnzymlenzauych za  pobity­
mi bolszewikami trwa nadal po 

tym, gdy |U*dato s 'ę  rozszerzyć miej-

kot aW WüHüf poi £ 1 l i i
®  Walkach w Egipcie i od drogi, prowadzącej wzdłuż wy- i 

N oi»t Cii 7K» , »-• , __ . , .
»rzeza północnej częsc* pozycji ElNaci. Sił Zbr. podaje nastę- 

— szczegóły: , W  nocy a *  15

htoj£ D*®®r2y ia<;*e! dokonał słlmego 

fr odkowr iy  poparciu czołgów na 
j  ^ dnek pozycyj pod El 

f in c i} g'r ^ I n y  kontratak od- 
Wzięłp ^ ‘ y-fcayków z powrotem, 

jeńców  • n!ewa’i przeszło 1.200
>w * '.znTszcz-ono pewną liczbę

wozów pancer*^ z y ja c ie ls ld c h
Byeh

W  ciągu 16 lipca dal.,zy kontra-

W S ? ” * “  °ddziałów p . TOelw 
l»a»ceir SUnąl n'ePrzyjacielskie s5ły

* ty c ia  * dai°^ “ a wsch6d Pom im o 
.  ** stooay  przec iw nika  jak' 
eJ s*ego  p o p a rc ia  a r ty le r ii . 

, ° J  Maik by ł z pow odzeniem  
j .  * * ł  p rzez  b ro ń  p o w ie trzn ą  

Ckd. W e w czesnych go~ 
P o ran n y ch  po  silnym  przy« 

k a re to .10/*1 s^ ty te rj-jsk im  rozpoczął 
*k uderzen ie  na  po łudn ic

A lam einu  z p o p a rc iem  bromt p a n ­
ce rn e j. N iep rzy jac ie l zo sta ł o d p a rty  
a a  sw o je  p o zy cje  w ypadow e przez 
p o tężn y  k o n tra ta k  o d d z ia łó w  nie­
m ieck ich , Zniszczono p rzy  ty ra  8 
b ry ty jsk ic h  wozów p an ce rn y ch . 

W czesnym  ra n k ie m  17 lipca  nie* 
p rzy jac ie l p rzy stąp ił n a  now o za 
pom ocą  p iecho ty  i b ro n i p an ce rn e j 
do  a ta k u  na  o d c in k u  pó łnocnym . 
W  zac iek ły ch  w a lk ach  niem ieckie 
o d d z ia ły  p rzy  p o p a rc iu  zjednoczo­
n y c h  e sk a d r  sam o lo tó w  p ik u jący ch  
* m yśliw sk ich  o d rzu c iły  przec iw nika  
f® w schód . W zięto  p rzesz ło  500 
jeń có w  t  ponow nie  zniszczono k ilka  
n iep rzy jac ie lsk ich  w ozów  p a n ce r  
nych . W  Innym  m ie jscu  o d p a rto  
n iep rzy jac ie lsk i w y p ad  d z ia 'an iem  
o d d z ia łó w  w ło sk ich  ze  znacznym i 
s tra ta m i d la  p rzec iw n ik a . N a środ ­
kow ym  o d c in k u  p o zy cji p o d  E l Ala•

meimemt odparły również oddziały 
ałalk piechoty nieprzyjacielskiej,
'popieramy przez wozy pancerne.
Brytyjczycy utracili przy tym zno­
wu kilka wozów pancernych.

Ogółem zniszczono podczas walk 
ostatnich 3-ch dinl 25 brytyjskich 
Wozów pancernych. Broń powietrz­
na popierała walki (mocarstw Osi 
atakując pozycje nieprzyjacielskie t 
jego czołowe oddziały szturmowe.

Poza tym obrzucono bombami z do* 

brym skutkiem transport brytyjski 

na  północny wschód i na południj- 

wy wschód od El Ala menu, znisz­

czono przy tym około 250 nieprzy­

jacielskich samochodów, a znaczną 

ilość ciężko uszkodzono działaniem 

odłam ków . M yśliwcy n iem ieccy ze* 
s trzelili p odczas sw obodnego  pości- f 
gu ora® d o k o n u ją c  k o n w o ju  w tych służby p ra so w e j o k re ś la ją  stara w alk 

walkach 19 brytyjskich samolotów.  ̂jako .jeszcze cięższy aniżeli wczo*

®®a przełamania frontu {  zająć pnzy 

tjim ważne nleprzyjacicialde po­

zycje kluczowe. Cofającym się So­

wietom, które nie mogły już nigdzie 

aatozymać się n,a miejscach przela- 

tnamla frontu odcięto przez to  rów­

nocześnie możliwość odwrotu 

I możliwość otrzymania posiłków. 

Oskrzydlone grupy nieprzyjacielskie 

octzekuje już tylko zniszczenie.

Ponieważ nadesłane do Londynu 

komunikaty z frontu wschodniego 

podkreślają powagę sytuacji, prasa 

angielska nie może pominąć ogło­

szenia „cennych zwycięstw nie­

m ieckich“  jakie odnoszą w  tej

krytycznej fazie armie hitlerow­

skie, W ojskowy współpracownik 

gazety „T im es" oświadcza z rezyg­

nacją, że Związek Sowiecki prze­

żywa obecnie najpoważniejsze dni 

od października ubiegłego roku.

Nawet jeśliby .pewne komunikaty'- 

były przesadzone, to mimo to po­

łożenie jest na prawdę poważne.,

Imme sprawozdania londyńskiej

ra j", ponieważ Sowiety musiały się 

cofnąć dalej na wschód. Sytuacja 

ich dlatego nie polepszyła się, lecz 

pogorszyła, poniewal Sowiety utra­

ciły przestrzeń i pozostał im jeszcze 

tylko wąski pas do manewrowania. 

W  roku ubiegłym mieli bolszewicy 

więcej przestrzeni do swej dyspozy­

cji, a obecnie mtędzy nieprzyjacie­

lem a sercem Związku Sowieckiego 

znajduje się tytko wojsko sowiec­

kie. Przy tym głębokość o-fensywy 

niemieckiej jest przerażająca, bać 

przecież Niemcy na froncie długo­

ści 200. mil poisunęK się w  ciągu 

czterech tygodni o 100 mil, co sta­

nowi tę samą szybkość, jaka była 

w roku ubiegłym. Zresztą JNiemcy 

zwykle swoje sukcesy odnoszą przej 

szybkość.

Ta przykra sytuacja Sowietów 

daje okaz/ę „New  York T im es" do 

ponownego wysunięcia pytania co 

do drugiego frontu. W  związku z 

tym gazeta dowiaduje się podobn^ 

z Waszyngtonu, że żądanie to do­

znało radykalnej zmiany. Obecnie 

nie uważa się juź za konieczne do­

konanie szeroko zakrojonej inwazji,

lecz liczy się z tym, że możina d<* 

konać Inwazji pod postacią mane­

wru odciążającego, nawet biorą* 

pod uwagę to, że on się nie uda, 

Ilja  Ehrenburg, blisko stojący ar­

mii sowieckiej komentator, przypo­

mina w  „Czerwonej Gwiaździe" ni* 

zupełnie przypadkowo słowa Pio­

tra »I: „Zwłoka oznacza śmierć".

Szwedzka gazeta „Dags Posien** 

oa cały ten krzyk daje właściwą 

odpowiedź ! nazywa go straszakiem 

aliantów. Szeroko omawiany drugi 

front miał przypuszczalnie zmusić 

niemieckie dowództwo wojskowe d * 

zmniejszenia koncentracji sił ua 

Wschodzie, —  skutku tego jednak 

nie osiągnięto.

Można przewidzieć, że drugi 

front może wejść do historii jako 

sprawa, której powstanie, punkty 

kulminacyjne i upadek rozegrały

się w  sferze propagandystycznycb 

nastrojów. W  historii wojen zape­

wne skromniejsze zajmie on miej­

sce aniżeli w gazetach 1 gawędach 

ponieważ front chimeryczny nie mo­

że wywrzeć żadnego w pływ u aa wy 

ntk wałkŁ



W  s o w i e c k i m  r a ju
Stoję 1 czekam na swój tramwaj. 

Z  powodu teczki dobrze wypchanej 
robię wrażenie solidnego specjali­
sty zatrudnionego w truście. Napew- 
oo tak myśli przystojna dziewczy­
na w białej, m iękkiej czapeczce, po- 

traąc na mnie życzliwie, Z dumą 
umyślnie obraca w rękach modną 
torebkę ręczną, jakby ml chciała 
zwrócić uwagę, jak torebka jest ład­
na. Torebka poproslu lśni pięknoś­
cią. Młoda dziewczyna w .d ocznie 
jeszcze się nie przyzwyczaiła dc 
swojej zdobyczy, i właściwie ale 
wie, jak torebkę trzymać. Napewno 
kupiła ją wczoraj, a dziś jako szezę-. 
sitwa właścicielka wychodzi z nią 
po raz pierwszy, i nie om ieszka od­
wiedzić swoich przyjaclóiekl Toreb 
kę będzie się u n‘ch podz-w.ać, 
grzebać w n)ej i pytać, w jaki spo­
sób ją nabyła. A  dziewczyna, która 
prawdopodobnie wydała na mą po­
ważną część swego skromnego za­
robku, z wypiekami na policzkach 
będzie rozmawiała z przyjaciółka­
mi o swolru kupn-e. By nieco po­
łechtać je j natwsią próżność, udaję, 
że podziwiam błyszczące guziki na 
torebce, i rozpoczynam z dziewczy­
ną rozmowę: ,, Jakże naprawdę
piękną m aoe torebkę" 1 Dziewczyna 
czerwieni się z radości i uśmiecha. 
A  ja  dodaję: „Ni© prawdaż, jest 
cudowna, a przede wszystkim mod­
na“ .

Tak, tak, teraz są takie w modzie. 
A  może macie dz*ś wolny dzień?"

Uśmiechnąłem się smutnie i po­
wiedziałem: „Tak , wołny dzleńl“ .

Gdybyś ty, miła dziewczyno, 
wiedziała że w teczce znajdują się 
inoje ostatnie książki, które zamie­
rzam sprzedać, by móc sobie kapić 
coś do zjedzenia, to nape-wno byś 
do tonie się nie uśmiechała. Odwró­
ciłabyś się do minie plecom' i moc­
niej przyclsuęła do siebie swoją 
nową torebkę. Ach, z jaką przyjem­
nością zapaliłbym teraz papierosa! 
Może lepiej podjechać tylko do 
bramy Reńskiego a stamtąd iść pie­
chotą? 10 kopiejek, to znaczy 2 pa­
pierosy. Podchodzę do kiosku z 
papierosami, ostrożnie kładę 10 ko­
piejek i proszę o 2 papierosy po 
6 kopiejek. Jakiś brzuchaty żyd w 
eleganckim, zagranicznym palcie 
kupuje pudełko papierosów „Lu x ". 
Z obrzydzeniem m-erzy mnie od 
głowy do stóp, podczas gdy cho­
wam swoje dwa kiepskie papier o-

• r
Nadjeżdża tramwaj. Słychać', 

zachrypnięty głos konduktorki: 
,,Tram waj jedzie tylko do centrum, 
jak często mam to jeszcze powta­
rzać. Mówiłam wam to, towarzysze, 
już dwadzieścia ra zy ". Podczas 
wsiadania do wozu zaczyna się zwy­
kła kłótnia. Mężczyźni pchają ssę 
naprzód, odtrącają kobiety i Jako 
silniejsi pierwsi zdobywają wej­

ście.
Także wewnątrz panuje ścisk. 

Wśród ,,silnego" rodzaju zwycięża­

ją wreszcie najbrudniejsi i najbar­
dziej krzepcy, którzy w dodatku 
dysponują repertuarem najordynar­
niejszych wyzwisk. W śród ^piękne­
g o " rodzaju zwyciężają te, kóre ma­
ją żelazne biodra, ciężkie pięści 1 
żelazobe tonowe pośladki. Tramwaj 
odjeżdża, na przystanku pozostają 
ładzie starzy, słabi i  grzeczni. Na 
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ISTAMBUŁ. Radio w Anka­
rze cytuje we w torek kom u­
nikat rozgłośni moskiewskiej, 
według którego to komunikatu 
»Praw da“ uskarża się na brak 
energii poza frontem, jak rów­
nież na to, że członkowie partii 
nie spełniają powierzonych so­
bie zadań, a robotnicy w fab­
rykach, w portach i na koleji 
źle pracują. W związku z tym 
radio ankarskie zauważa, że 
artykuł „P raw dy“ sprawia wra­
żenie, że wysiłki ludności os­
łabły.

Nawiązując do sytuacji na 
froncie wschodnim rozgłośnia 
zaznacza, że wojska sowieckie 
na południu jedynie a id e  n 
tnc^ą się jeszcze uratować od 
okrążenia. Poza tym sytuacja 
na W schód od W oroneża staje 
s ę diaSowietow z każdym d dem 
krytyczniejsza i  »ie uda im się

stopniach, nawpół wiszą* w po­
wietrzu, trzyma się z wysiłkiem ja­
kaś blada kobieta; podczas jazdy 
wskakuje nagle na schodki żołnierz 
1 przygniata je j delikatne lakierki 
ciężko podkutym butem. „Tow arzy­
sze —  nie ma już m.ejsc —  gdzie 
się pchacie —  jak wariaci!1'

Wchodzenie do tramwaju jest po­
czątkiem długiej, straszliwej walki, 
podczas której można stracić wszyst 
kie guziki od płaszcza i  kalosz, a 

p; oaz tego nadwyrężyć sobie po­
łowę żeber. Z płatfo-rmy wszyscy z 
sapaniem pchają się naprzód, by się 
dostać d© środka. U drzwi zaczyna­
ją się toczyć dzikie zapasy. Za wal­
czącymi pozostaje wolna platforma.
,,Uważińe? Uderzyliście! mnie w 
tw arz!" —  wrzeszczy jakaś dama. 
„W epchnijcie sobie twarz tam, gdzie 
naieży",

,,Nie walcie tak, przecie moje 
żebra trzeszczą!" „Towarzyszko, 
jeśli chorujecie, weźcie sobie tak­
sówkę". „Towarzysze, dokąd to, do 
kąd, przecie w óz n ie  jest z  gum y". 
„Konduktorze, czy dojeżdżamy aż 
do N ikickiego?" „Mówiłam wam już 
tysiąc razy: do centrum, do samego 
centrum",

W  tym ścisku widać przerażoną 
tfwarzyczikę małego dziwczęcia.

,„Zadusicie mi dziecko" —  krzyczy i

złamanie karku ulicami pełnymi 
ludzi i przejeżdża dzieci i chłopów, 
którzy mają nieszczęście przybyć do 
tego zwariowanego, szalonego mia­

sta.
Dwie stare kobiety opowiadają 

krwawą Ihistorlę, komentując ją w 
sposób naturalistyczny ...,,a w-ęc 

żołnierz 1 kobieta Iz dzieckiem  na 
ręku wys adają, a przeklęta kotu 
duktorka puszcza w  ruch tramwTaj, 
Kobieta j dziecko dostają się pod 
pnzednle koła. Dziecku zgn  otło gło 
wę na m iazgę a kobiecie odcięło no 
,yi,„ siedzi w kałuiży krwi j 'dotyka 
nóg, ale nie ma ich —  były na nich 
delikatne lakierki. Zołza eriz 'wyciąga 
p slolet —  bęc‘ i zastrzelił tkonduk. 
torkę, a następnie wpakował sobie 
w serce cztery  kule —  wszędzie 
było pełno krw i",..

Nowa la'wlna pchających się Im 
d«i przyciska człowieka do drzwi, 
okien siedzeń. Każdy broni się jak 
może przeciwko napierającym łok. 
ciom ii pięściom. Jakąś staruszkę 
przygnieciono zupełnie, próbuje 
dostać się do ściany wozu I słania 
się, waląc pięściami ,w gniotący ją 
grzbiet. Uleczysty m łodzieniec śmie 
je się rżąc, izam’.ast ustąpić sta­
ruszce swego miejsca, ,,Dobrze, 
babciu, dobrze gol“  Nie ma tu męż 
czyzny, któryby kiedykolwiek za

, • - I proponował swoje miejsce kobiecie,
matka histerycznie. „Co wyrabiacie, j ^  jkobiet
przestańcie przecie!" Jakiś ryży 
drab pcha oraz gniecie dziecko da­
lej i z wściekłością mówi: „Z
dziećmi trzeba wsiadać z przodu", 

Ale to wszystko jeszcze nic, W  tram 
waju panuje praw-dzi-we piekło. 
„Konduktorko, konduktorko, jeden 

za dziesięć!" Usuńcie się z ręką, 
widzicie przecie, że wydaję resztę, 
czekajcie". Konduktorka moskiew­
skiego tramwaju jest szczególnym 
rodzajem bestii. Zużyta, pomarszczo­
na twarz, owinięta brudnym sza­
lem. Blade, opadające wargi, małe 
cezy pełne nienawiści. Głos przepi­
ty. Brudna kuirtka i podarte filców , 
ki w kaloszach. Ten potwór musi 
obok łajania znaleźć jeszcze czas 
na „statystyki". Szarpie za sznur, 
dając znak do dalszej jazdy, zanim 
pasażerowie zdążyli wysiąść. Cóż >ą 
to obchodzi, jeśli podczas jazdy ktoś 
wyskakuje. A kobiety i kołchoźnicy 
przeważnie wyskakują w kierunku 

przeciwnym do jazdy. Codziennie 
traci życie mnóstwo luidzl, setki do­
staje się pod koła —  co to może ob­
chodzić konduktorkę? W  remizie na 
zebraniu „m yją  je j g łow ę" towa­
rzysze partyjni za niewykona­
nie planu jazdy i „statystyk", 
Z  powodu planu jazdy i sta­
tystyki motorniczy pędzi

i Dla starców  , inwalidów 
ciężarnych 1 - matek tz dziećmi jest 
zarezerwowanych iz przodu 6 m iejsc 
inni mogą zdychać. Przedzieranie 
się ku wyjściu przez wóz tramwajo 
wy, przepełniony ludźmi tak, że me 
ma ani centymetra wolnego mtej. 
sca, odbywa się w sposób następu, 
jący: Kto śwali ci pięścią w pie- 
cy: „Czy wysiadacie?" ,,NIe". Następ 
nie .pytający 'wsadza swoją .głowę 
między żebra tw oje i tw ojego sąs:a 
da j gwałtownie pcha się naprzód. 
P rzy  tym  gniecie-ci żebra, ramiona 
pleTsi, Cały ciężar usuwanych na 
bok ludzi wali się na tych, którzy 
stoją pod ścianami j mają twarz© 
blade, ociekające potem. Słychać 
krzyk I pładz dzieci, d*ik ie prze­
zwiska. ,,Co robicie? Co robicie? ' 
„Słabo mi, ratunku!". „W y  tam, 
czy nie m ożecie być trochę ostroż­
n iejsi?". W inowajca odwtraca swo­
ją ryżą głowę i 'wściekle ryczy: „Co 

ro b ę?  Chcę wyjść —  a  wy,, towa­
rzyszu, powinniście jeździć taksów­
ką. Wysiadacie na następnym przy­
stanku?“ .

Z przodu słychać tak« dialog: 
Jakiś pan w kapeluszu z teczką 
pod pachą, mówi grzecznie 
do jakiejś tępej kobiety z torbą: 
„Towair.zyszko, ostrożniej z waszym 

na | koszem !" „M ó j kosz jest może lep ]

L o w e l a s  z  K a i r u
Stzy niż tw o ja  teczka!" *k rzeczy
starucha. „N ie  opowiadajcie 
głupstw,,.". „Sam jesteś głupi! Sam 
jesteś matołkiem! T y  Idk>to!" Inna i 
starucha wtrąca się: „W  dodatku j 
ma kapeluszl Ma teczkę na akta, a ! 
Klnie jak dorożkarz!" „N ie kląłem, 
a prosiłem tyliko o  usunięcie tor. 
b y ". ,,Aeh jaki wielki pan, w kape. 
luszu i z teczką, n&pewno nie jest 
p rzyzw yczajony je źd ź  ć tramwajem

W ia tr  z pustyni zachodniej przy­
w iał z LŻbii na konferencje Richar­
da Chsey'a w Kairze budzącą prze­
rażenie grozę: Casey był pierwszym, 
który po upadku Tobruku i cięż­
kich klęskach na Morzu Śródziem­
nym musiał zakomunikować rzą­
dom państw aa B iskim Wschodzie 
kitka bardzo przykrych faktów, a 
więc: sytuacja pogorszyła się tak 
bardzo, iż B rytyjczycy nie są W sta­
nie zorganizować swoimi siłami do-

. . . , , • . u statecznych dostaw celem zaopa-I teawsze jeździ chyba taksówką! i J ,
' trzenta wo jsk własnymi śród sam ';

dalej brytyjska armia na Bliskim
Wschodzie w stopniu jeszcze więk-

Milczcie id io tk o !" „Go? Ty  stary 
psi synu, zaraz ci dam po mordzie.
Co o*i sobie m yśli?" „Zaraz mnie 
puśćcie." „K rzycz na swoją żonę, 
ty ośle“ ! Blady, trzęsący się czło­
wiek robi rozpaczliwe wysiłki, by 

się przedostać do wyjścia obok obu 
kobiet. „Co to jest, tełwarzysze?
On bije! Konduktorko, zatrzym ajcie 
tramwaj, to jest łobuz"! „D aj mu w 

gębę koszem1! Zaczyna s ę bijatyka 
tram waj się .zatrzymuje. Konduktor 1 
ka gwiżdże jak wściekła. Blady, zu. 
pełnie niewinny buchalter, który 
się spieszył do-siużby, zostaje ściąg 
nięty ze schodów przez policjanta, j 

Stoi na jezdni w pomiętym płaszczu, : możliwości 

a policjan t go bada. Usprawiedli­
wia się, coś. opowiada i drżącą ręką 
śzuka neitwowo w kieszeni paszpor 
tu... tram waj odjeżdża ...

, Matka z dzieckiem, która weszła 

do wozu z przedn iej pktfprm y, po 
daje konduktorce pieniądze, „P o ­
dajcie dalej pieniądze konduktorce".
Większość się odwraca, Ja.kby nic 
nie słysza a. „Towarzyszy, podajcie 

przecie dalej pieniądze!" „Podać da­
lej, podać daiej? Ręce mdleją czło­
wiekowi od podawania dalej"!

Nawet dila takich małych grzecz­
ności nie m a w tym dyszącym nie­
nawiścią stadzie uprzejmej ręki.

Na przystanku przy uhey Ormian 
skiej (wchodzi tz przodu m łoda 
dziewczyna i prosi jakiegoś pana, 
by je j zrobił miejsce. Tein milczy.
Jakaś starucha zwraca się do niego: 
„Towarzyszu, ozy nie sływgpeie —  

zróbcie mi jsce tej młodej- oby wa. 
watelce“ . „N ie  jest kąw aiidą , może 
sob e  s ta ć “ .

„T y  id io to , przecłe ciąży
i ma prawo s ie d z ie ć " . Łobuz n ie ­
c h ę tn ie  się  p o d n o s i t  #  p l« d o w ie­
rzaniem patrzy na brzucbl d i i  e w czy 
ny. Wszyscy obecni pi(»JffJuchują 
się rozm owie. Nieboga ro b i s ię  
czerwona jak burak, siada* 1 odwtra 
ca się twarzą do okna,

A  elektryczny .potwór, naszpiko­
wany nienawiścią, ordynarnośclą i

zezwierzęceniem wlecze się brudny 

mi żasnutyfml mgłą ulicami s to icy  
socjalistycznego państwa.

szym niż dotąd jest z P go  powodu 
skazana aa prowiantowanie je j 
przez kraje Bliskiego Wschodu.

Casey rozpoczął polityczną ka­
rierę wojenną brytyjskiego m-nistra 
w okresie dla Anglii najbardziej 
dramatycznym z wszystkich okre­
sów teraźniejszej wojtny.

Urodził się w . Melbouin w 1890 
roku, gdzie także studiował; bliż­
szą znajomość zawarł ze jw e m  
krajem macierzystym w Cambridge 
jako technik, nie mając żadnych 

w zakresie politycznym; 

z polityką zetknął się dopiero w 
1931 r. ‘ Przebywał w  Waszyngtonie 
(1940— 1942), skąd ściągnął go 
Churchill do Kairu, wiążąc go jako 
brytyjskiego ministra dla spraw 
Bliskiego Wschodu na życie I śmierć 
z wojskowym losem Brytyjczyków 

w Północnej Afryce.
Już wówczas, gdy kalka miesięcy 

temu Casey objął w Kairze dzie­
dzictwo po Lytteltoui-e, blisko­
wschodnie sprawy W ielk iej Bryta­

nii znajdowały się w stadium kry­
tycznym, a zwłaszcza sprawy go­
spodarcze; powodem były liczne 
kłopoty Imperium charakteru woj­
skowego, a przede wszystkim trud­
ności związane z dostawami na pół- 
noono-afrykański front drogą przez 

Morze Śródziemne. A  Richard Casey,

Zaniedbane dzieci
w USA

BUENOS AIRES. Ptej“ ci© o  rze. 
ozyw lstyd i stosunkach, jakie panu­
ją w USA daje airfytkuł amerykań, 
skiego czasopisma „L o o k "  w  wpra­
wi© higieny dziecięcej w  Stanach 
Zjednoczonych. Artykuł twierdzi, i e  
przychodzi tam na świat przecięt. 
nie 2,6 miliona dzieci roczn i«, Z te­
go tylko połowa ma dostateczne 
wyżyw ienie i opiekę. , Udtefałem 
reszty  jest głód, złe odzienie ü nie
właściwe traktowanie. 8,5 miliona 

Amerykanów nte korzysta z pomo­
cy lekarskiej ze względów pienięż 

nych. ___________________

M m  lwi! p iiis  i  u l  m
Potężny rezultat zatapiania temażu w pierwszej połowie lipca

ula 17 nieprzyjacielskich statków 
handlowych o  115.000 trb . jest 
trzecim komunikatem nadzwyczaj­

nym, który podaje do wiadomości 
wiełMe scrketdy w zakresie zatopi© 
nego tonażu, Zwyeięjsfw« io  jaseio 
odbija od  ciemnego tła, jakie w 
związku z tym  stanowi tajne posie 
dzenie izby gmin poświęcone zagatŁ 
irsrałam tonażu i  wytrwałe m ilczę 
nie sfer urzędowych w Londynie.

NA W SZYSTKICH  DROGACH W IO  
ZĄCYCB PO SIŁK I.

Ogółem niemieckie lodzie pod- 
wodne, siły m orskie nadwądae i 
niemieckie lotnictwo zgłosiły do 17 
lipca zatopieni e ponad. 630.000 trb, 
W  ten sposób rezultat zatopionego 
tonażu w  połow ie lipca przekracza 
już rezultat całego miesiąca stycz­
n a  1942, kiedy to zatopiono 400.600 
tub rezultat z bitego 1942, - kiedy 
zatopiono 525.400 trb. Od począt­
ku roku zatopiono ogółem  4 i  pół 
m iliona trb. przez wszystkie ro­
dzaje broni nimieeklej..

Poszczególne -dane nienreok i-ego 
komunikatu nadzwyczajnego są spe 
cjabiie interesuje ze stanowiska 
strategii morskiej. Zatopienia JM 
Oceanie Północnym świadczą, te 

Z o rg a n iz o w a ć  nowej lin ii o-bsony.! broń niemiecka p rzeć ęła t*  azteń «

BERLIN. Niem iecki komunikat j brytyjsko-amerykańskiego zaopatry 
nadz .rycząJłny w sprawie aałojpie- \ wania Związku Sowiecki ego. Zato.

pienia na Atlantyku, u ujścia ML 
sslsipi i  przed Kanałem Panamskim 
zagrażają i niepokoją zaopatrzenie 
głównych kra jów  produkujących, 
a więc .Stanów Zjednoczonych i An 
gl-il, w surowce płynące zza m orźa 
Pon- “ o zatopienia te mają duży 
Wpłyiw również na zaopatrzenie róż 
nych teatrów wojny, na których 
znajdują się wojska angielskie i 
amerykańskie. Z  .zatopień przed 
Kanałem Panamskim smo-żna wno­
sić, i e  dotknęło ©no okręty, które 
przeznaczone były d la  !baz 1 teat­
rów  w o jn y  na Ocean e Spokojnym.

Potw ierdza się tutaj znowu słra 
tegiozna kombinacja używania B i 
morskich .przez Niemcy * W łochy z 
jednej »trony 1 pr\zez Japonię z d r »  
giej strony. Zatopienie 6 okrętów  o 
39.500 trb. z  silnie ubezpieczone­
go konwoju brytyjskiego u ,-wybrze 
iy  .zachodniej A fryki dotyczy nlewąt

pliwle koniecznych posiłków w  1 szczęścia wo.jenne.go prowadzącej 
sprzęcie wojennym wszelkiego ro- : ofensywę na wschodzie arns I nie.
dzaju, który Anglicy chcieli dostar­
czyć swoim oddziałom w Afryce. 
Na uwagę zasługuje również wiel­
kość zato.plon.ycli okrętów, wynoszą 
ca przeciętnie 7000 trb.

BEZRADNOŚĆ W  LONDYNIE.

Co do treści tajnej debaty [zby 
gmin na temat zagadnienia tonażo­
wego, która to debata odbyła się 
we czwartek nie nadeszły z Londy­
nu żadne (wiadomości. W szystkie 
gazety szwedzkie zgadzają się co 
do tego, że przynajmniej chwilki wo 

nic w tej sprawi© nie dostanie się 
do wiadomości': publicznej, oprócz 
może pesymistycznego niskiego to . 
nu kfóry można już zauiwaźyć w 
prasie angielskiej. I  tak „Daily 
Express1' sądzi, iż można tw ierdzić 
że w  Niemczech dzisiaj większa «ra­
dość panuje z powodu sukcesów 
łodz; podwo-ełnych aniżeli z powodu

W i r r c i t ü l ^ s n i e  d l m  

r^cls d@ n a r o d ó w
BERLIN. W ód* Niemiec utworzył 

„oznakę waleczności i  zasługi dla 
przynależnych do narodów wschod­
nich". Będzie on* «wdawaua w 
uznaniu Mczegóinych zazług na ob­

szarze zajętym.
W ódz Niemiec wpo(waż*t* Szefa 

Dowództwa Naczelnego Sit Zbroj­
nych do wydania przepisów wyko­
nawczych (w *ym względzie.

mieckiej. Ponieważ nikt. n ie zna jesz 
cze  środka jak skończyć z tym sta. 

nem rzecay, —  pisze dalej „Daily 
Express" —  prasa angielska jest 
zmuszona przedstawiać bez wszel­
kich obsłonek tę z .każdym dniem 
co ra‘z bardziej krytyczną sytuację.

Podobnie piszą również inne ga 

zety, których komentarze, jak stwie? 
dzają korespondenci szwedcy, wzię 
t© jako całość przedstawiają obraz 
bezradności j pozwalają wnosić, że 
powolność rozwoju  wydar.zeń i ©a 
daleką metę pracująca metoda rzą 
du zaczyna co raz bardziej, działać 
na nerwy społeczeństwu angielskie­
mu aczkolw iek wciąż jeszcze ni© 
ma on© żadnych wątpliwość; co do 
ostatecznego wyniku wojny.

N O W A  L ISTA  ZATOPIONYCH 
OKRĘTÓW .

BERLIN, Jak donosi Naczelne 
I  nwódlztwo Sil Zbrojnych, od i  lip­
ca 1942 T, zatopiono oprócz ju i 
ogłosz-o*iych następnie dalsize ©krę 
ty; Devon (.9036 TR B ), Banka (623 
TP.B), Fatshan (2639 TRB), Auris 
(»030 TR B ), Empire De w (7003' 
TRB), Empire Ab llity  (7603 TRB), 
Empire Ha*l (.7605 TRB), Changs ha 
(2482 TR B ), British Mariner (6996 

TRB), Cofnibra (6768 TRB).

który jako poseł Australii w  Wa> 
szyngtonle^od poc2ątku wojny w »  
Wschodniej Azjij niezwykle scybko 
przyswajał sobie dyplomatyczny ję­
zyk petenta błagającego o pomoc 
dla dominium Australii, aorteato- 
wał się wlot, iż  jako brytyjski mi­
nister dla spraw Bilskirgo Wschodu 
będzie musiał ze swojej urzędowej 
siedziby w  Kairze, i w nteresie »w *  
jego kraju maclerzyslego, zastoso­
wać w stopniu wzmożonym nabyte 
zwyczaje wobec państw arabskich, 
znajdujących # ę pod wpływem 
brytyjskim^

Wobec tego, że Casey miał do­
skonałe osnb.sfe stosunki z Auchln- 
leck'iem, głównodowodzącym bry­
tyjskimi armiami ha B skim Wscb© 
dzie, wydawało sśs, że nowy bry­
tyjski minister I członek brytyj­
skiego gabinetu wojennego przy re­
prezentowaniu- interesów politycz­
nych t gospodarczych Ingi ii na te­
renie Egiptu całkowicie uwzględniać 
będzie wymagania brytyjskiej kwa­
tery głównej. I rzeczywiście, po 
przybyciu do Kai.ru Richard Casey 
odbył szereg kooferencyj, których 
celem było przede wszystkim za­
spokojeni© narastających coraz to 
intensywniej' zagadnień zaopatrze­

niowych brytyjskich wojsk, jeśli nie 
przez maksimum pomocy, to przy­
najmniej przez maksimum starań o 
tę pomoc; nadto ' zwianiem tych 
konferencyj było wywierani© jedno­
litej presji W ielk lę j Brytanii na gnę­
bione państwa pod względem poli­
tycznym, wojskowym 1 gospodar­
czym, zapoczątkowanej przez Lyt- 
teltoma.

Jednakże, pomimo w ysiłkó*, 
Casey'owi się nie udało przeszko­
dzić klęsce na polu wojskowym. 
Obecnie minister ten, bardzo po­
dobny, jak mówią, do Ede-na oraz 

tok samo jak Eden elegancki* bę­
dzie musiał s ię  nieco bliżej zająć 
innym zagadnieniem: jak zawczasu 
przewieźć w  miejsce bezpieczne licz­
ne walizki z fata łaszkami gardero­

bo wy mi, które dopiero niedawno 
odbyły długą drogę Z Waszyngtonu. 
Albowiem będzie wiedział, co lo- 

weias musi zrobić...
(„W , Z .")

SlkkSAŁŁAAAtSAIMkkkALkkkŁkAŁMAAŁAZ

BERLIN. Ludność Egiptu, od 
czasu wkroczenia Rommel1 a na .zie­
mię egipską, zajmuje coraz to bar­
dziej nieprzyjazne stanowisk« wo­

bec żołn ierzy brytyjskich, jak za­
znaczył, hinduski st. porucznik Ja- 
madas Khan, który trafił do nie­
woli niemieckiej, podczas walk o  po 

zycję E l Alameśn.

Powiedział .on: „Żołnierzom  bry­
tyjskim wzbroniono pojedyńczo 
odwiedzać restauracje publiczne, 
wobec stale wynikających utarczek. 
Lidzba agentów dła nadzoru nad 
ludnością oraz żołnierzy została 
znacznie wzmocniona. Sprawcy ta­
kich wykroczeń znajdują się wśród
egipsk'ch narodowców. Na porząd­

ku dziennym są rewizje' domowe 
u rodzin tyclh osób i codzreń od­
bywają się coraz to nowe areszto­
wania. Z powodu przepełnieni a wię 
zień nedawno urządzono na połu­
dnie od Kairu obóz, w kfóTym za­
mykane są jednostki niebezpieczne 

dla Brytyjczyków.

Sowiety naciskają
AMSTERDAM. Angielska służba 

prasowa donos. w  komunikacie 

z Wasizyngtonu, że wraz ze wzros­

tem pogłębiania islę ofensywy nie. 

mieckiej na terytorium sowieckim, 

rośnie też co raz bardziej nac!9k 

dyplomacji sowieckiej na stworze­

nie „drugiego frontu“  w Europie. 

W  W aszyngtonie oświadczają jed. 

nak, ie  stworzenie „dirugiego fron­

tu" związane jest z wielkim  r y z y ­

kiem. Moskwa jednakowoż nie che« 

na to ryzyko zwracać .żadnej uwa­

gi, lecz domaga się, by Anglo Ame­

rykanie wzięli t© ryzyko na sieb «.

Kląska szarańczy
LIZBONA. Z  Południowej Portu- 

, Hi -  jnoszą o wielkiej klęsce s**- 

rańezy, która zniszczyła cstłkoww  

plony w arzyw  ] fasoli w pro 

I Pl'oenc- a Vulha,



R o o s e v e i t  o b r a ż a  F r a n c j o
J a k S  b ę d z ie  S o s  f i o ś ę g  f ir o n c u s ld e ł  eo/ A M e k s a n d t r i B ?  Z u c S t w & i s *  
W f j m a g m r » * * *  S t o r n * w  Z f e iln o c z o iiijf C li  /*• !*• S t a n o w i s k a  L a v a i . i t

ic /g r a ź n e  i  t a k t o w n a

NIKCZEMNA PROPOZYCJA ! tyeh wkrętów -w celu ntedopu»M®e_ czuj ciężkimi «kutftaml, Jak’«  pociąg 
W  diniu 3 lipca pełnomocnik Sta_ j n'a. aby trafHy oue w ręce nicprey- mie za sobą wszelk' akt przymusu 

nów Zjedsioezooych wręczył git-i«. ! jaciój. Prezydent ma nadzieję, ie  dokonamy w Aleksandrii mad rtal. 
wI rządu francuskiego notę, w któ propozycja ta zostanie przyjętą*1, { kami francuskim?, 

rej oświadczono: „Prezydent Sta- ; p;<r rc Laval podobno odpowie. W IELKA ODPOWIEDZIALNOŚĆ
nó-w Zjc<lnoc»»o®ych życzy % całego < ĵ*a| ppze^JftaTi’kielolvS Ameryki, ROOSEVELTA
serca, aby statki francuskie, znaj. ; ie  moła ta jest zredagowana w nie. w  ^  n  lłpta pe|nora«cnlk  
dujące erę w damej chwr« w  Alek. . możliwej do przyjęcia formie i ie  Zjednoczonych A. wrę.
sandnl, w żadnym wypadku nie tra- | rząd frameuski uważa, że nie jest 
flly w ręce niemieckich albo włos- ; ona odpowiedzią na jego memoriał 

zbrójmy eh. 0|n p®- z dnia 2 Upca. Przyznaj to praed.
nząd angielski i pro- stawiciel Stanów Zjednoczumch 
rządowi francuskiemu. Ameryki Tuck w dniu 4 liip..

PARYŻ. Szef nządu Pierre Laval 
•łożył oświadczenie wobec prany 
krajowej j  zagranicizmej o układach 
' '  sprawie floty francusk ej, stoją, 
«ej po^ Aleksandrią, W  przemówię. 
**11 tym m. ku. powiedziano: „Rząd 
francuski omawiał w  dniu 26 czer. 
wca los floty framcusk'ej pod Alek- 
•andrią w związl u z ofensywą roz. 
"^taiętą prpez generała feld-mar- 
•teałka RomuncPa na terytorium 
framcudkiim. Admiralicja posłała jU. 
•łcukcję do admirała Godefroy, do. 
Wódey te; floty. Flota powinna się 
Postarać dojść do portu francuskie, 
łn  w wypadku ewakuowania Alek. 
®««dr!i pirzez siły zbrojne augieL

kich s ł  
wiadomi! 
ponuje
oby oÓdal swe statki w Aleksandrii 
pod ochronę Stanów Zjednoczo. 
nych. Propozycja ta kieruje statki 
francuskie na ezals trwania wojny

By ej, t«

Jeżeli ppopozycjn ta nie będzie przy 
jętą, to wdwepas rząd brytyjski bę­
dzie się uważał za uprą winionego 
rozkazać statkom francuskim przeje 
chać piraciz Kanał Sueski, a  o  fłe r w  
kaz ten n'c będzie wykonany, ma 
prawo przystąpić do zniszczenia

■kie. Gdyby flota  francuska nie | do  portu ochronnego, czy to w  Sta
«nogła opuścić portów, powitana po. ' "a ch  Zjednoczonych, <)iy w  innej
■ostać w  Aleksandrii pod banderą \ republice «m crykańsh:e j a gwaran-
tranenrską 1 tam zaczekać. Admirał cją zwrotu statków IrameHskiteh
Codefzoy otraymuje padeceuie w f Francji po zakończeniu wojny. P ro .
żadnym wypadku nie pozwolić na | poz.ycja ta leży •w interesie Francji,

■wpndiajęcte okrętów  francuskich w 
*^ce cntii2?(xzien»9kie. Polecenia te, 
f r  ólc utrzymane w granicach wa­
lonków  zawieazenla brcmift są poda.
* *  do wiadomości kom isji rozbro­
jeniowej w  Wiesbadens* i Turynie.

°B R O N A  W SZELKIM I ŚRODKAMI.

W  diniu l  jiijM'o szef rządu fran.
■oskiego wręczył pe2iK»mo©n5fco*wd 
».ncrykańtukicmu memoriał, w  któ.

rząd francuski po oświadczę. 
n;u swym^ ie  będzie dążył wszelk L 
**i środkami do wyratowania floty 
francuskiej w Aleksandrii, twierdzi 
®® następuje: „Gdyby wojska an-
Ciefekie mif-siały ewakuować Alek.
^ f r f ę ,  rząd francuski n ’c pcj»woli,
81*y statki francuskie narażone 
*»ył;v .przed odjazdem AnglL 
fców na nieprzyjemną sytuację;
*  tym wypa.H; u będą otic 
* 'ę  broniły wszelkimi posiadam ysni 
frodksm l. AmiłaJ Godefroy otrzy .
**»«J ref/ihaz sprzeciwienia się przyJą
ereciin się do odwrotu AnglBków. O 

* , !' :'łby się wydarzyć zamach ta_
*  P®d Oranem, to feoneekwen.
* ie  jego byłyby ciężkie. Każdy afcł 
«“ aymusu ze Ktrony brytyjskiej pou.
“ ągnle ia  ąkutki, których nad 

*Tl’)c za jaB waga ti’e  pozostanie bez 
*I*ływn na rgąd Stanów Zjednoczo

ca, lecz zaznaczył, że prezydent 
Rooseveit nadal podtrzymuje swe 

stanowisko.

PRZEC IW  HONOROW I FRANCJI 

W  dniu 7. lipca rtząd francuski 
odpowiedział rządowi Stanów Zjed 
isoeeonych A., że odrizaea pro. 
pozycje St:>:iów Zjednoczonych ja­
ko formalen'e sprzeczne iz interesami 
Francji, Rząd francuski stwierdza, 
że Stany Zjednoczone uważałyby 
za izgedme z prawem, anSazeizonie 
statków francuskich w  Aleksandrii, 
w  rajzie jeb sprzeciwienia się rożka, 
»om  »11 zbrojnych łjrytyjskich 1 po 
nowni j.rzewfcrzega pgzed nad z. wy.

Więcej okrętów niż bron;
l ą d a  o p f r r f a  a n g i e l s k a '

GENEWA. „Daily Herald“  roz'po 
czął szereg artykułów pod tytułem 
„N'le powinniśmy powiadamiać o 
tajnych debatach w  Izbie Gmin w 
sprawie tonażu, natomiast zupełnie 
puiblleznre rozpoczynamy nasze włas 
ne debaty“ , w których wyblln; rze­
czoznawcy żeglugi będą zabierali 
glos w  spraw ę braku tonażu iw 
W ielk ie j Brytanii.

Pierwszy artykuł specjalny wy­
szedł z pod pióTa przewodniczące.
go b r y t y j s k i e g o  z w ią z k u  r o b o t n i ­

ków okrętowych J inżynierów, Har. 
risona. M. in, pisze on, że Anglia 
potrzebuje obecnie więcej statków 
nlii broni. Pom imo to rząd brytyj. 
skj od czasu wybuchu wojny nie 
postarał się, by zbudowano choćby 
jedną nową stocznię albo urucho. 
miono którąś ze stoczni daiwnlej

zamkniętych. Poza tym panuje w 
brytyjskim przemyśle okrętowym 
ogromny brak sä roboczych. W  koń 
cu pierwszej wojny św iatowej w 
Anglii było o 100.000 więcej robot­
ników okrętowych niż Obecnie, Pro 
dukcja statków nie postępuje na­
przód gdyż zarządzają nią nieuczci­
wi Indzie.

Jedną z największych przeszkód 

jest Sir Lith>ow, gdyż popiera on 
jednostronnie chciwych zysku 
przedsiębiorców ti już dlatego same­
go jest źle widziany wśród s f e r  ro­
botniczych. Tym  bardziej alarmu. 

ją «o  oddzi ałała wiadomość, że rząd 

mianował jego właśnie szefem całej 

żeglugi handlowej. Ogół robotni­

ków  żąda, żeby Lithgow  ustąpił 

z tego stanowiska.

czyi nową notę proponującą prze. 
prowadzenie „krętów  francuskich 
x  Aleksstadril przez Kanał Sueski 
do Martyiwiki, gdizfcby cne na czas 
wojny były »detnoiiiüzowacie na 

tych samych warunkach, jak statki 
francuskie w  Fort de-France.

13 lipca rzątd francuski odpow ie­
dział na tę notę, ie  propozycja za. 
warta w  nocie prezydenta z  11 lipca 
jako iiKjzgodna % -warunkam! za wie 
sarnia broni, n ie  może być przy. 
jęła.

SŁUSZNE FRAW O  FRANCJI

Wskutek tego rząd francuski po 
nownie wznawia siwe żądanie, prze 
prowadzenia siwych statków z Alek 
safaidrlł do najbliżjsizego portu fran. 
niskiego, powołuje się on p r z y  tero 
ona prawo, któremu prezydent Roo-i 
sevd t nie może zaprzeczyć. O Hej 
prezydent Roalsevelt odrzuci to pra 
wo i wysławi rozbrojone statki wo. 
jenne na atak wojsk brytyJ»k'ch, 
to  weźmie Mn wówczas na siebie 
odpowiedzialność, której wyjątkowy 
ciężar rząd francuski jeszcze raz 
podkreśla.

9 STATKÓW  W  ALEKSAND RII

O flocie francuskiej w porcie 
Aleksandrii wiadome są zialstępoją. 
ce szgzegóły: pancernik „Lorraine1* 
został «budowany w r. 1919 I prze. 
budowany w  r. 1934 oraz 
wyporność 23.000 ton. Krążowniki 
„TourvlUc“ , ,Duqueane*‘ i  T.Suff. 
ren1* posiadają wyporność po 10.000 

ton 3 uzbrojone są po 8 armat o  ha 

I k r «  20.3 ero, Krążownik „,Ihiga 

«y-Trou is11 posiada 7.900 ton, tor­
pedowce „L e  Foirłinne1*, „For- 

bhi1* l  „.Baeque" posiadają po 

1.379 ton i łódź podwodna .J’ rote«'* 

w  stanie izmiurzeii'a ma 2,060 ton 

wyponaości.

25 alianckich okrętów
ZŁtspSł^ Japońskie lodzie 

podwodne
To k io . (DNB). w  związku z komu-
^ka iem  Japońskiej Kwatery Głów. 
®ej z 18 lipca, według 'którego ja . 
Pońskie łoćL® e podwodne zatopiły 
^  zachodniej części Oceanu Indyj- 
Łk'^go } na wodach południowo. 

«^rykańsk' ch w ciągu miesiąca 25 
Nieprzyjacielskich okrętów, miaro-

aine sfery marynarki japońskiej 
juk podaje Dorno —  oświadcza­

ły że celem tych operacyj ja poć. 
skieh łodzi podwodnych jest nie 
*-^'0 zniszozenie nieprzyjacielskie-

P o  z a ję c ia  W o r o s z y lo w g r a d u
BERLIN. Zdobycie W oroszyłow* 

gradu, najważniejszego miasta prze* 
myślowego w  Zagłębiu Donieckim 
stanowi główny temat stołecznej 
prasy Rzeszy. Wszystkie berlińskie 
gazety podkreślają znaczenie tego 
miasta 1 z uznaniem podkreślają 
też potężny wyczyn niemieckich 
piechurów, którzy szturmem zdoi 
byli Woroszyłowgrad.
.„Völkischer Beobachter" pisze, że 
nie ma w  tym nic dziwnego, że boi*

świadczeń kampanii wschodniej wy* 
nika jednak, że Sowiety fanatycz* 
nie bronią punktów, które wydają 
się lim specjalnie cenne ze wzglę» 
dów  politycznych lub gospodar­
czych, nie oglądając s ię  przy tym 
na sytuację taktyczną, a już cał­
kowicie nie »wracając uwagi na 
ofiary.

.Deutsche Allgemeine Zeitung“  
interesuje .się przede wszystkim 
reakcją, Jaką wywołuje wiadomość 
o tym nowym zwycięstwie niemiec-sze-wicy bronili tego punktu z 

?0 ‘onażu, lecz również przeprowa- ( większą zaciekłością, aczkolwiek nie kim wśród aliantów. Gazeta cytuje 
'■ iijg Wspólnych działań bojowych m i— i «  —„„niTiin ł . , , ,  i .1, > , l i ■ uwacp Tnoskiewskie^zo korp^onTidpn—

'v°jskaiim niemiecko.włoskimi -w 
a,ńpa®li półn o cn.o- am ery kań sk ie j .

Pociskami ze smołą
Obrzucono gmach asnha- 

St. ZJęęlnocsoaych
Ma d r y t ,

*hra
"^ości

a \V Cy

(DNB). Według wla- 
*  Montevideo, nieznani 

obrzuci ł! front gmachu
3 sady północno-amerykańskiej

^  Mont.video pociskam;
^ Celń zapob eżenla dailszym 
j)... "'eiłi°m, ipołicja wzmocniła miej- 

Pairole strażnicze

ze smołą, 
wy.

w Kolumbii

•zjiiszczył

urodzaj w Kolumbii
B° E n o s  AIRES.
* re0Wny silny r

Sjłęti •
^  e nadzieje na dobre urodzą,

«ozegölnie w pobliżu Bogotas 

y zupełnie zniszczone pola 
lrydzy i jęczmienia; oczekiwa-

"skutek
^ d zg ; .

Szv Je?t dla Kolumbii iym cTęi-
■’ P°nie\VT . i  Źli t-..^ 2 wskutek braku tona-

S.

Zo« a I
tak
a , jęczmienia; 

tego tegoroczny meu-

udn0
Im

spodziewać s: e dosiatecz
D o n u in n y ch  k ra jó w .

miało to zupełnie sensu i dodaje; 
„K iedy w  komunikacie Naczelnego 
Dowództwa SB Zbrojnych czyta się, 
że przekroczono już linię kolejową 
z rejonu donieckiego do Stalingradu, 
to można rozumieć, że Woroszyłow* 
grad znalazł się już prawie na ty" 
łach niemieckiej dyw izji sztuirtnowej, 
posuwającej się naprzód między Do­
nem i Dońcem w  kierunku połnd- 
niowo*w»chodntm. Z dawnych do*

uwagę moskiewskiego koresponden 
ta gazety „Tiimes“  z piątku, a więc 
z takiej chwili, kiedy ale mógł on

jeszcze wiedzieć o  tym oowyim suk­
cesie broni niemieckiej, ie  „bolsze­
wicy nie mogą oddawać zagrożo­
nych przez wojska niemieckie tere­
nów", jak obszary, które Niemcy 
zdobyli w roku ubiegłym. Dalej gąt 
zeta-piąze dosłownie: „Pcdczas kie* 
<ty nad Tamizą trwa jeszcze wra­
żenie piątkowego komunikatu nad­
zwyczajnego który doniósł o no­
wym sukcesie niemieckich lodzi 
podwodnych i gdy z niepokojem 
śledzi się niemiecką ofensywę na 

"południu frontu wschodniego, ten 
najważniejszy sukces dowodzi, że 
operacje niemieckie rozwijają się 
planowo".

U W A G *
Zbiórka materiałów włó* 

kienniczych została przedłużo* 
na do 1 sierpnia. W ie lu  mie­
szkańców nie spełniło jeszcze 
w ego  obowiązku oddania od­
padków włókienniczych. Czas 
łeśt obecnie drogi dlq wszyst­
kich —  nie czekajcie, aż kwe- 
star^e zjawią się osobiście w  
waszych mieszkaniach. Skła» 
dajcie przeznaczone do odda­
nia materiały u dozorców zna- 
cjonalizowanych domów, albo 
znoście je sami do punktów 
zbiorczych:

I okręg mięszkaniowy —
Gedymino 9,

II okręg mieszkaniowy —  
Jasińskiego 1,

I I I  okręg mieszkaniowy —  
Mindaugo 28,

IV  okręg mieszkaniowy —  
Ogrodowa 4,.

V okręg mieszkaniowy —  
W ielka 30,

VI okręg mieszkaniowy —  
Kalwaryjska 4,

V II okręg mieszkaniowy-— 
Ostrobramska 20.

Wilnianie, nie bądźcie óbo* 
jętni dla tej sprawy 1 Odpadk» 
włókiennicze, które obecnie 
walają się bezużytecznie, da­
dzą po zebraniu cenne surow­
ce dla przemysłu zbrojeniowe* 
go. W  ten sposób przyczyni­
my się do zaopatrzenia nas 
samych i walczących na fron­
cie żołnierzy.

Wileński Komitet M 'e jsk i  
dla przeprowadzenia zbiórki 
materiałów włókienniczych. 

W iln o , 20 lipca 1942 r.

^ o e f z i ę l f o i w a n i e

Tą drogą wyrażam serdeczne podziękowanie, za okaza­
ną mi skuteczną pomoc i troskliwą opiekę w czasie mojej 
choroby: Pani doktór Swidowej i Dr. Wołodkiewiczównie, 
Siostrom: Kozłowskiej, Lechównej i Rynkiewiczównej, oraz 
całemu personelowi oddziału dyfterytowego Szpitala Zakaźne­
go na Zwierzyńcu.

Wilhelm Slsplkowskl,
muzyk restauracji .Bukiet*.

Inspektorowie ochrony
przeciwpożar©wef w  powiatach

Celem uaktywnienia obrouy pirze- 
ciwpażarowej aa prowincji, central­
ne organy przeciwpożarowe przy­
stąpiły do mlanrowania przeciwpo­
żarowych inspektorów w e wszyst­

kich powiatach. Zadaniem inspek­
torów będzie kierowanie akcją za­
pobiegania pożarom oraz działal­
nością ochotniczych drużyn straży 
ogniowej. (r)

O d  W ' i ]  d a w n i  d w a  ^
Komunikujemy naszym czytelnikom na 

prowincji, ie prenumerata zamiejscowa kosz­
tuje 2 RM . miesięcznie.

Porto za wysianie pieniędzy do „Gońca"
: powinno być opłacone na miejscu. ,,
V — -  ' — ................................  ^  J

S z c z e p ie n ie  o s p y
O dbyw ające się  obecnie w e w szy s t­

kich p u n k tach  K onsu itacy j dziecięcych
szczep ien ie  o sp y  ściągają ty siączn e  
rzesze  m atek, k tó re , rozum iejąc do­
n iosłość  teg o  zabiegu, c ierp liw ie w y­
czekują sw ej kolejki. M niejsze  zro­
zum ienie dla kon ieczności szczepienia 
okazują sam e dzieci, k tó ry m  nużące 
oczekiw anie w  p rzepełn ionej pocze­
kalni w ydaje s ię  to r tu rą  n ie  do  znie­
sienia, zw łaszcza, że w  o sta tecznej 
pe rsp ek ty w ie  o c ze k u g  ich w gab ine­
cie lekarsk im  jak iś tajem niczy zabieg , 
o k tó ry m  św iadczą w szy stk ie  znaki 
na ziem i i na n ieb ie  oraz w spółczu­
jąca  m ina m am usi, że n ie  n a le ży  on 
do rzeczy  p rzy jem n y ch . Dzieci p ła­
czą 1 k ap ryszą , bądź z obaw y przed 
szczepieniem , bądź d latego , że p rzy ­
d łu g ie  oczek iw anie  (w szy s tk ie  m am y 
zjaw iają  s ię  z n ieznanych  p rzy czy n
0 p arę  godzin  za w cześnie) w yw ołuje 
senność i g łód . S iostra  zwija się  jak 
m oże, p e łn  ąc jed nocześn ie  funkcję 
re jestra to rk i, d y ż u rn e j '  p rz y  p rzy ję ­
ciach zdrow ych  dzieci i robiąc szcze­
pienia. Za c h w ilę  znów  będzie  m u­
siała zająć się  dziećm i chorym i, ale 
n araz ie  w praw nym i rucham i, w  k tó ­
ry ch  znać  zaw odow ą p ew ność , uj­
m uje narzędzia , m ocno p rzy trzym ując  
m ają  drżącą rączkę, raz, dw a, trzy , 
c z te ry  .nac ięcia ... i ju ż  po  b iedzie. 
»Ofiara* u s tę p u je ‘m iejsca  następ n e j
1 na p iersiach  m am usi gorzko op ła-

Wolą uciew 
n il atakowrć

BERLIN. DNB dowiaduije się ize 
sfer wojskowych: w jakim stopniu 
jest zachwiana morałmpść "wojsk 
bolszewickich, staje się widoczne 
z zeznań porucznika bolszewickie, 
go Michała Kudm szowa. Żołnierze 
sowieccy wcale się nie kryją z tym, 

ie  dla nich odwrót jest p rzyjem ­

niejszy m i  atak. Są on i zniechęceni 

ciężkimi stratnm; fi trudnymi wa­

runkami woyny tegorocznej • apo_
dziewają się, że prędzej skończy się

wojna dalęki: ich odwrotom, choćby 

Niemcy miały zwyciężyć.

T r z y  m i l i o n y  b a g n e t ó w
gotowych do walki z holszewlzmem

MADRYT. (DNB). W  piątek wie- ! sokich sądów państwowych i przed 
czorem  zebrała się w madryckim stawiciele administracji państ- 
pałacu senackim pod pirzewodnlct. ; wowej.
w-eon generała Franco rada naród®- j W  awiązku * tym oświadczył 
wa Falangi: z -okazji rocznicy dnia, | generał Franco vr przemówieniu, 

którym pa-zed sześciu laty rozpo- • że jeśk chodzi o  gospodarcze trud­
ność] Hiszpanii, to należy oczeki­
wać w  najbliższej p rzyszłoś » pew­
nych ułatwień.

Nawiązując do grożącego niebez­
pieczeństwa bolszewickiego, oznaj­
m ił generał Franco, ie  w  Hiszpanii 
stanie natychmiast trzy  miliony 
męże yzn pod bronią, by spotkać 
nieprzyjaciela, jeśliby przez n ie jo  
miały być zagrożone granice H isz­
panii. Półtora miliona tych męż­
czyzn przeszło już twardą szkołę 
żołnierską w walkach o  wolność

częla się rewolucja narodowa iw 
Mełlili.

W  uroczystym posiedzeniu wzię­
li udział wszyscy członkow ie rządu 
oraz przedstawiciele wojska, partii 
i polityki. Minister partii odczytał 
■stawię w  sprawie stworzenia i zwo 
łania Kortezów (zgromadzenie usta­
wodawcze). W  Korlętach będą za­
siadać 1 mieć głos między lanymi: 
członkowie rządz, radcy aa rodowi, 
przedstawiciele syndykatów, prezes 
■ In sty tu tu  studiów p o l i t y c z n y c h ,  dy­
rektorzy uniwersytetów, prezesi wy > Hiszpanii. Bezpieczeństwo Hiszpa

nil jest zapewnione. Fundamenty 
tego bezpieczeństwa założono już 

przed sześciu laty. Jeśli jednak zaj­
dzie potrzeba, to Hiszpania wystą­
pi X tą samą energią przeciwko 

w iogom  publicznego bezpieczeńst­

wa, jak  i -wówczas.

Szef państwa zakończył «w o je  

przemówienie uczczeniem pamięci 

bohaterów poległych w  walkach 

o  wolność Hiszpanii.

Chcesz mieć światło 
elektryczne — 

o s z c z ę d z a ł  I e !

■kuje k rzyw dę u czy n io n ą  je j przez 
„n ieg rzeczn ą  panią*.

T ym czasem  ta  „niegrzeczna pani* 
czyni w tej chw ili dzieciom  p rzy słu  
g ę  tak  w ie lką , że  jej zn aczen i«  i p o ­
w aga uchodzi n ie ty lk o  uw adze ma­
ły ch  g łów ek, ale n ieraz i sam ych 
m atek.

P o tw o rn a  ch oroba, jak ą  jes t osp«, 
od najdaw niejszych  czasów  b y ła  p la ­
gą ludzkości. Ku w yd a tn em u  rozcza­
row aniu w ielb ic ie li an tyczności, n a ­
leży zauw ażyć, że  w czasach  sta ro ­
ży tn y ch  m ało by ło  w ogóle  ludzi 
„u ied z io b a ty ch “. Prócz s trasznego  
zeszpecen ia, o sp a  pociągała  znaczn y  
o d se tek  w ypadków  śm e r te ln y c h , 
oraz kalectw , a taku jąc  spec ja ln ie  
oczy.

C zasy  średn iow ieczne  i n o w o ży t­
n e  rów nież  b y ły  w idow nią tr iu m fa l­
nych  pochodów  epidem ji o spy . Naj­
rozm aitsze  środk i, s to so w an e  przeciw  
o sp ie  p rzez  ów czesną  m edycynę, o- 
kaza ły  się  zaw odnym i. P ew n e , n ik łe  
z resz tą , re zu lta ty  daw ała zain icjow a­
na p rzez  C hińczyków  m eto d a , p o le­
gająca  aa  tym , że w yciąg  ro p n y  
z k ro s ty  chorego  p rzeszczep ian o  na 
człow ieka zdrow ego , co daw ało w  w y­
n iku  (ale n ie  zaw sze) cho ro b ę  o ła ­
godniejszym  p rzeb iegu , n iż p rz y  n o r­
m alnym  zakażeniu  przez b ło n ę  ślu ­
zowa, jam y u stn e j. Jednak  sposób  

l e n  by l n iepew ny, daw ał n ieraz  na ­
w et w ypadki śm ierte lne , i dopiero o b ­
serw acje p rzypadkow e Jen n e ra  (eok 
1796) p o staw iły  spraw ę zapobiegania 
osp ie  na now e to ry . Jen n er m iano­
wicie stw ierdził, że  dójki, k tó re  zo- 
s ia ły  zarażone ospą, p rzy  dojeniu 
chorej krow y, m iały  w yjątkow o ła ­
g o d n y  przeb ieg  choroby . Na pod­
staw ie  liczn y ch  p racow itych  dośw iad­
czeń n iezb icie  u sta lono , że zarazki 
ospy, p rzeszczep io n e  na inny  ga tunek  
(w tym  w ypadku  na jałów ki) tracą  
swój szczególn ie  jadow ity  ch arak te r 
i n astępn ie  zarażony  przez taką ja ­
łów kę człow iek choru je  ba rd zo  słabo, 
a organizm  jego  je s t  n a s tę p n ie  za- 
bezp  eczony od p o w tó rn eg o  zacho- 
rzenia,

Na ty m  oparta  z o s ta ła  now oczes­
na m etoda walki z o>pą, Obscnie 
spec ja lne  in s y tu ty  p roduku  ą w ystar­
czające zapasy  t. zw. krow ianki, k tórą 
pobiera się  z uprzedn io  zakażonych, 
w olnych  od innych  chorób (n ap rzy - 
Kiad g ruź licy l jałów ek. O trzym any  
w yciąg ro p n y  m iesza s ę z k o n se r­
w atorem  i po um ieszczeniu - w pro­
bów kach rozsy ła  się  do użytku p u n k ­
tów  szczepień.

O pisany  wyżej system  zapobiega 
zachoro  waniom na ospę  (w w ypadku 
przy ęc a s ‘ę rz c -e  io n ii)  da;ąc 100- 
p roce.itow ą p ew n o ść  bezp iec -eń  Iw».



W i a d o m o ś c i  m.
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Wschód słońca 

Zachód słońca
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20 .40

— „Sodyba“ otrzym ała ze­
zw olen ie na zbiór k w ia tu  li­
pow ego. Burmistrz m. Wilna 
zezw olił „Sodybie*, która cen­
tralizuje w swym- ręku handel 
i produkcję roślin lekarskich, 
na zbiór kwiatu lipowego ze 
wszystkich drzew rosnących w 
obrębie m iasta, z wyjątkiem lip 
rosnących wzdłuż ul. Gedym ino 
(dawn. Mickiewicza).

— M iejsca k ąp ie lisk o w e  
dla W iinian . Poza w spom nia­
nym przed paru dniami na ła­
mach naszego pisma kąpielis­
kiem na odcinku od ul. G łębo­
kiej do W erek, władze sanitar­
ne wyznaczyły ponadto dwa 
inne m iejsca, w których m iesz­
kańcy Wilna zażywać m ogą ką­
pieli. Są to: Wilja pod Zakrę­
tem, poczynając od majątku u- 
niw ersyteckiego w dół rzeki, 
oraz Wilenka od ul. Zarasą (d. 
Saska K ępa) w górę pod Bel-

m ontem . Zezwolenia na kąpiel i niarskiej przy Rossastr. (Rossa^
w wyżej wymienionych m iejs­
cach zostały  udzielone przez 
władze sanitarne na podstaw ie 
bakteriologicznych badań  wody.

— Walka z podnoszeniem 
cen. O rgana kontroli cen zau­
ważyły, że wiele sklepów pry­
watnych na terenie miasta, 
czynnycli na podstawie zezwo­
leń pobiera za rozmaite towary 
wygórowane ceny, postępując 
podobnie jak handlarze pokąt- 
ni. Zaobserwowano również to 
samo zjawisko w wielu pryw at­
nych pracowniach rzemieślni­
czych.

Podobne objawy nie mogą 
być tolerowane. Kupcy i rze­
mieślnicy muszą pracować ucz­
ciwie i nie brać przykładu z 
wyrzutków społeczeństwa—spe­
kulantów i handlarzy pokątnych. 
Sklepy i pracownie tych, któ­
rzy nie zastosują się do obo­
wiązujących zarządzeń będą za­
mykane. Dowodem, że władze 
będą postępować bezwzględnie 
jest zamknięcie pewnego skle­
pu przy ul. Marienthorstr. (O stro­
bramskiej) 4 i pracowni kamie-

20, za wyżej omówione wykro­
czenia. ( r )

— Za p o d n o szen ie  cen. Tyl­
ko w ciągu jednej doby 16— 17 
b. m. władze policyjne spisały
13 protokułów  przeciwko naj 
rozmaitszym  spekulantom  za 
pobieranie wygórowanych cen. 
Ponieważ, mimo usilnego zwal­
czania spekulacji, ciągle jeszcze 
jest wielu am atorów lekkiego 
zarobku — władze przewidują 
stosow anie surowszych represyj

Za sp rz e d a ż  bez p a ten tu
W ładze policyjne spisały pro­
tokół Edwardowi Gulewiczowi 
zam. przy ul. Erika M anto 23-3, 
za sprzedaż kawy bez patentu. 
Tow ar skonfiskowano.

—  W y k ro czen ia  w m ies ią ­
cu ubieg łym . W okresie od
14 czerwca do 14 lipca b. r. 
policja sporządziła na terenie 
m. Wilna 243 pro tokoły  za wy­
kroczenia natury gospodarczej, 
jak to spekulacja, brak cenni­
ków,, handel uliczny i rynkowy 
bez zezw oleń i f. p., 10 p ro to ­
kółów —  za niedbałe zaciem ­
nianie okien, 28 —  za chodze­

nie bez przepustek w porze 
nocnej, 55 — za opilstwo i a- 
wan-tury uliczne, Pozatym  spo­
rządzono wiele protokółów  za 
drobniejsze wykroczenia, jak 
uchybienie przeciwko przepi­
som ruchu ulicznego i t. p.

(0
—  ZW ALCZANIE  TAJNEGO GO- 

R ZE LN IC TW A W  W ILN IE , Zgod­
nie ze wskazówkami władz, mają­
cymi na celu uaktywnienie walki z 
tajnym gorzelntctwiem, wyrządza­
jącym  wielkie szkody gosipodarcc 
społecznej, policja na terenie iii. 
W ilna przystąpiła do energicznej 
walki z producentami, handlarzami, | 
przewożącymi i używającemu s:>s

mogon, W  wynifku tej akcji w cią­
gu ostatnich tygodni na terea 
nie miasta 'wykryto jedną pota­
jemną gorzelnie, prosperującą już 
od dłuższego czasu przy czym za- 
rzymano 69 osób, klóre przywoziły 
ze wsi, lub sprzedawały samogon. 
Przy tej okazji skonfiskowano 328,5 
IUrów samogonu.
Sprawy zatrzymanych zostały skie­
rowane wraz z dowodami rzeczo­
wymi do władz sądowych które, 
zgodnie z okólnikiem ganeralnego i 
radcy sprawiedliwości, zastosowały 
przyśpieszony tryb postępowania 
sądowego, zaś niektórych oskarżo­
nych osadziły w areszcie p rew en cy j­
nym. Ir)

—  INSPEKCJE SANITARNE, 
W  ubiegłym miesiącu władze sa­

nitarne dokonały 18-13 Inspekcyj 
podwórzy (280 upomnień i 1 proto­
kół), 2 Inspekcje rzek, 2 inspekej« 
m łynów (jedno upomnienie!, 6 pie­
karń (2 upomnienia) 78 sklepów 
spożywczych '(23 upomnienia), I *  
jadłodajń; (8 upomnień), 5 wytwór* 
tri piwa (2 upomnienial, 2 wytwór­
nie wód sodowych (jedno u p om n ij 
nie) 10) mleczarń (4 upomnienia),
4 kawiarnie (jedno upomnienie), 
40 .sodowiareń (26 upomnień), 3 
boleli (jedno upomnienie), 34 kina 
(15 uipomnleń) 6 fabryk (jedno w* 
pomnienie) I łaźnia (upomnienie),
8 pralni (1 upomnienie). (p).

Za spokój

Aj)AiitA ŻEBROWSKIEGO
ur. 1911 roku w Bołbotowie p o w .  Oszmiańskiego, który w kwiecie 
wieku rozstał się z tym łez padołem w Poznaniu dnia 1 lipca b. r., 
w trzecią środę Jego tragicznej śmierci odbędzie się dnia 22 lipca b. r. 
o godz. 9 rano uroczyste nabożeństwo żałobne w  kościele św. Katarzyny. 

O czym zawiadamia Hocteräi?.

M  § ( % ! / %

» S o I d f g l e a & i H o  B S “  s e

Świetna komedia filmowa»Dzieci szczęścia«
L. Harwey, W. Fritsch. 

Począ tek  o  god z . 17.00—19.00

„ C A S B t y O “  47. t e l .  6 -7 7

P R E M IE R A . Film  z  w o jn y  N iem ieck o-Po lsk ie j

t t

u

Z odzia łem  w yb itn ych  a rtys tów .

J P o c z ą t e l^ ^ e a n s ó w o e o ^ r T n O ^ Ł O O ^

„ A E i B L B A “  36, t e l .  1 0 -3 7

9 9

(W ie lk a )

PR E M IE R A - Czaru jąca komedia w iedeńska

PAJAC i i

W  ro lach  g łów n ych : H ild e  K rah l» F r it*  v a a  D angen  I Inni» 
Począ tek  sśansów  o  go^ z . 17.00— 19.00

„ M B J & A “  t e ^ k a )  8. tel. 6-62

KOMISARZ KRYMINALNY
E Y  C U

Początek seansów  o  god z . 17.00—19.00.

„ A B J S Z B B A “  J ^ - o  54, tel. 10-7 C 

Willy Forst w  przeb o jow ym  film ie

„ B E L  A M I ”
W  p ozosta łych  rolach: O l g a  C z e c h o w a ,  H i l d o  H i l d « ,  

b r a n d ,  J o h a n n e s  R i e m a n n  i inni,
t-ocząteb seansów  o  godz. 17.00— 19.00

14- feL 14' 13
W sp an ia ły  f»lm .____

» K R O K  z  D R O G I«
W  ro lach  g łów n ych : M a r ia n n e  H ap p e , K a r l L u d w ig  O teh l.

Począ tek  seansów  o godz. 17.00—19.00

Zgubiono
w Kalwarji koło Wilna portfel z do­
kumentami na nazwisko Budoho- 
skisgo Bronisława, zamieszkałego 
przy ul. Vilniaus (Wileńska) Nr 17/19 
m. 2. Za odniesienie portfelu i doku­

mentów zapłacę dużą nagrodę.

P o s z u & u l ę
k a l e n d a r z y  astrologicznych i innych 
książek o astrologii oraz wydawn. Trzaski, 
Ewerta I Michalskiego. W ilno, Vokiećią (N ie - 

  miecka) 35, „Aukuras“ .

Maszyny tio szycia
reperuje i przerabia mechanik 

przy ul. Subaćiaus (d. Subocz) 53—10

a ilg liirn^ ii—■uikó0m.Tr«ni^MUi'^»lC^ili^iit^iiit^ 't7ró7ł:7iinijaŁ«lliT??iMii î>i’'d'<Û

M i i i m '
I W . F a d s le fe w

Vilniaus (Wileńska) 31 Kslvaiiju (K alw aria) 58 jf

fj Przyjmuj'e zamówienia na wykonanie mebli 
j§ oraz sprzedaje gotowe wyroby. L|j
& Kupuje wszelkiego rodzaju forniery.

s s u

W ą g ś & f j & r B s S e a  ś s m j S & c

Z. G R A LE W S K I Bazilior.q (Bażyliańska) 4 
Z A W IA D A M IA , że została przeniesiona na AuS- 
ros Vartq (Ostrobramska) 15 m. 4 (vis a vis cer­
k w i  Ś w .  Ducha) i  nadał kupuje, zamienia, przera­
b ia  n a  świece, wosk pszczelny, parafiną i stearyną.

Zawiadamiam Sz. K liente­
lą, i e  ze względu na dużą 
frekwencję, przyjmujemy 
wyłącznie do Gwaranto­
w an e j 6-cio m. T rw a le j 

Ondulacji.
Żądać przy zaplarde pi­

semnej gwarancji.

TAN ISŁM i Y/OŁKOWSWEGO P ^ W A T N E  SALONY 
Wall-sfr. (Zawalna) N r 14

N a jp ię k n i e js z e
B r o s z k i ,  pierścionki, kolczyki i inne o z d o b y  

nabyć można w sklepie
„ B r i e f m a r k e n  -  S e n f r a l e 81

Pilies ( Z a m k o w a )  N r  18 —  2.

Ü£i>© S g »r2 E & 3 S € 8 B a i@ M
natychmiast z powodu wyjazdu kredens ozdobny 
300 RM., 2 łóżka z materacami po 20 RM., dwie 
szafy 400 RM., sofa 200 RM., lustro-tremo 200 RM. 
I inne drobne przedmioty. Wiadomości Kalvarijq 

(Kalwaryjska) 8 m- 7, u dozorcy.

Ł 8 K f l Ł E  | 1 B <5 i  M B 1

Bez  m eb li d w óch  m a łych  po­
k o jó w  z  kuchnią — p r zy  ro­

d z in ie  lub od d z ie ln ie—poszuka­
ją  b ezd z ie tn e  m a łżeń stw o  pra? 
cu jące p oza  domem. O fe r ty  do 
adm. „Gońca* pod „I. P .* 8636

Sam otny, dobrze zap łaci za, 
skrom nie u m eb low any pokó j

z  osobnem  w ejściem - 
nia: S krytka  poczt 23

Z g iosze - 
8605“ I

c i
p r z y s t o jn  
* 7. w v żs

- , « UJna brunetka la t  ?8>
z w yższym  w yk szta łcen iem

pozna pana na stanow iska, p r z y ­
sto jn ego , b londyna  lub s z a ty ­
na. O fe r ty  do Adm . „G ońca“ 
pod „G ry ze ld a “ . 8507

Kołdry używane,
w atą, jed w a b i* , sa tyny, 
p o rt ie ry , p ie r z . ,  b ie lizn *  
pośo ie low ą. s e rw e ty  kupi«, 
L ie jy t lo a  (L o d w iaa rak a ) 4 

p racow n ia  ko łder.

K upuje książk i
» ó in e i treńoi: h istorią, l i ­
tera t arę, sztukę, b e le try s ­
ty k ę  w o  w szystk ich  ję z y -  
kaoh i tygod n ik i: A s, Ś w ia ­
tow id , K ino, Tęcza  i t. d. 
A N T Y K W A R IA T , Domlnl- 
koną (D om in ik ań sk a ) 17, 

H a lina  Jacyna-Karań

A \  ę t e l a n  A r th u r  M a u er. —
*  B iaro podań  do w ła d 2 

niem iecltieh. Jurgio  ( z .  Św . Jer- 
s lii) 4—5. C zynn e od  8—18.

Biuro y ' s a v 's  B oczty

„C E N T R U M “
D idźjo ji (W ie lk a ) 6 

P o d a n ia  “ o w ładz, p rze p is yw a ­
n ie na m aszynie, tłu m aczen ie 
w  ję z .  n iem ieckim  litew sk im . 
C zynne b ez  p rze rw y  o d g . 8— 18-

Dnia 16 lip ca  b. r« zgub iony 
d ow ód  o sob is ty  litew sk i, 

o raz Ausw eis H. K . P. Nr. 72^13 
na nazw isko B odziń sk iego  Jó­
ze fa  unieważn ia  s ię . 8626

g e o m e t r a  u pow ażn iony p rze z  
^ D e p a r ta m e n t  R o ln  etw a  p rzy j 
m a je pom iary , sp o rządzen ie  pla 
nów . Gedim ino (d . M ick iew icza ) 
22-a—29, god z . 15-16 i 18-19.

*627

M a  poozekan iu  k ra ję  ty to ń  na 
cienk ie w łókno  do g ilz . G e ­

dim ino (d . M ick iew icza ) 44 m 19. 
I I  p iętro  w  dziedzińcu . 8489—0

D o m ia ry , p lan y , n iw e la c je , 
■ w sze lk ie  inne praoo w  za* 
k re t m iern ictw a  w ch odzące, w y* 
k o n a ]«  u praw n iony p rze z  De-

fiartam ent U rządzeń  R o lnych  
aż. Justyn  Cyw ińsk i. O l andq 

(H o le n d «rn ia ) 15] «5 7 9 -2

p o rtm o n e tk ę  zna lez ion o  w  oko* 
■ l ic y  ryn e c zk a  na Z w ie rzy  ń 
ca. Z g ło szen ia : O n o « V ytau - 
tteuós («T. J asn a ) 6 -5 .  8319

\ | f d n a  18.V I I - 42 r- m ię d zy ' 
godziną 10 — 12 zgubiono 

-B eschein igung“ , Ausw eis z Ar- 
beitsnm tu, zaśw iadczen ie z m ie j­
sca  p racy i in n e  dokum enta na 
nazw isko K aran d z ie ja  W ita lisa . 
Łaskaw ego  zm la z c ę  proszę o 
zw ro t zavt>ynagrodzeuiem 20RM . 
pod adresem: A n taka ln io  (A n -
to k o l)  54 -2  8612

Zgub iony dow ód esob is ty  li­
tew sk i, o raz umowę na h o ­

dow lę  p lan tac ji ty ton iu  na n az­
w isko  M oro Zygm unta un iew aż­
nia się. 8607

JFgub ony o rd er ca  pap ierosy 
_i>a nazw isko Jana Kosiń­

sk iego  proszę zw róc ić  za  w yn a ­
grodzen iem  pod adresem : Verkq 
(  W erk ow sk a ) 6—4. 8609

V gu b io n y  paszport, dokum enty 
k o le jo w e  na nazw isko P e r­

kow sk iego  Józe fa  uniąważnia 
się. Pan erią  d. Ponarska ) 22—6.

8624

Tjfgubione dokum enta, zaśw iad  
“ ■ czen ie  z p racy, k siążeczkę 
z A rbe itsam tu  tożsam ość na 
nazw isko B ochdziew iczcw eJ A n ­
n y  unieważnia się, 6628

^ g u b io n y  paszport litew sk i, 
kartk i na p ap ierosy  w ydane 

na nazw isko S tan isław a Bur- 
g o w ta  unieważn ia s ię . Zn a lazcę  
nprasza się o zw ro t pod  ad re ­
sem : R yb iszk i 45 a. 8625

■^gubi<>ny paszport sow ieck i 
na nazw isko W ilh e lm a  Jan- 

k iew lcza  unieważn ia  s ię . 8610

“Zgubione tym czasow e zaśw iad* 
A. czen ie , paszport litew sk i, 
kartkę row erow ą  Nr. 2918, le g i­
tym ac ję  z A rbe itsam ta  na naz­
w isko  Cu gow sk iego  J ó ze fa  pro­
szę o  zw ro t pod adresem : Bal- 
tupio (B o łtu p sk a ) 4 —1. 8632

Zgubione zaśw iad czen ie  tym ­
czasow e na nazw isko Roło- 

szew sk iego  W ła d ys ław a  w yda* 
ne w  gm inie R zeszań sk ie j unio*
ważni a się 8633

Zgub'one dokumenta, zaśw iad­
czen ie z  p racy, książeczkę z 

Arbeitsam tu, tożsam ość na naz­
w isko B ocb d ziew iczow e j A nn y 
unieważnia się. ~ 8628

Zgubione k a rty  żyw n ośc :ow e 
na nazw isko C zechow iczów : 

A leksandra, K a ta rzyn y , W andy, 
B o lesław a, H elen y, Jadw igi, 
i M arji i k a rty  na pap ierosy 
na nazw . C zechow icza  A lek  
sandra proszę  zw róc ić  za  w y ­
nagrodzen iem  pod adr.: Rau
gy k lo s  (d . M. S te fańska). 25—2.

8638

Zgubiony gyetim . Iłu4. Nr. 281 
1940 I V -2 9  N — V il.  P o lic ji  

n an azw isk aM ar i —Ir e n y  P rzast- 
k ów n y  oraz m etrykę urodzen ia 
un iew ażn ia  się. 8621

y g a b io n y  paszport litew sk i 
nazw isko L ip n ick a * Juoz

na
nazw isko L ip n ick a * Juozas 

unieważnia się. 8641

Do sprzedania  k ilim  6 m tr. x  2 
mtr. 400 RM. o ra z  męski ga 

rn ! tur duży rozm iar w  bardzo 
dobrym  stanie zam ienię na ro­
w e r  ew entualn ie sprzedam . D i- 
d ź io ji (W ie lk a )  15 -2 a. 8520

rrz ie c in n y  w ózek  sp ortow y, 
*•* ku rzow i ee  damski, pa tefon  
s za fk ow y  zagran iczn y , spód­
n iczkę, p u llo v e r  w e łn ian y  mę­
ski, pończochy jed w ab n e , s tó ł 
o w a ln y  zam ien ię na 3 firan k i i 
3 s z to ry , m ogę także sprzeda«*. 
Skąpo (Skopówka.) 6— l t .  8629

Du ży Jtapczaa — autom atyczn '®  
o tw :eran y  z m ateracem  z 

w ło s ia  350 BM, kom p le t m ięk­
k ich  m eb li k lu bow ych  800 RM, 
narzuta gob e lin ow a  2 x  3 — 300 
RM, k rzese łk a  thon etow sk ia , 
etażerka , deska do prasow ania , 
kosz, lam pka s to jąca, p rzed ­
m io ty  s gospodarstw a — u m y­
w a ln ia  z  m iską, s za fk a  a p tecz­
na — do sprzedan ia . G odziny: 
2-6.30. K a lv a r i ju (K a lw a ry js k a ) 
153, 8637

Do sprzedan ia  zega r ś c ien n y  
200 RM n aczyn ie  kuchenne, 

w iadro , n redn ica  100 RM. po­
duszka, ko łdra  120 RM, w ózek  
dziec in n y w  dobrym  stan ie oraz 
m aszvnę nożną „S in g er“ . K a lva - 
r ijij (K a lw a ry js k a ) 2— 15. 8644

5>o sprzedan ia  buda do w ó ik a  
*** d z iec in n ego  30 RM, w a g i bo- 
landzk ie 80 RM, suknię jed w a ­
bną 120 RM, oraz chałat b ia ły  
lub zam ienię na b ie liznę 
męską Śopeno (S zo p e n a ) 
3 m. 51. 8553

B/upuję s ta re  u żyw ane częśc i 
ga rderoby , n aw et zn is zczo ­

ne, oraz b fe liźn iarkę obuwie. 
K rokuvos (K ra k o w sk a ) 39—7.

8639

| f uPię m łodego  szpica. O ferty  
do adm. „G ońca“ pod ,9 9 3.

8625

Kupię term os. Jasinskio (J a ­
s iń sk iego ) 16-17- SfiOl8601

t#u p ię  w sze lk ie  m eble. Min- 
daugo (d . S ło w a c k ie g o ) 21-a 

m. 9, w  godz. 12—18. 8586-4

_ , sza fę  lub b ieliśn iarkę. 
o ra z  taaczan . Ć luriioa io  (d  

Z a k r e to w a )42 0,od  godz. 10 15
6593

| f  upię m ótocyk l w  dobrym  sta- 
n ie  21/*—3ł/t s iły . K a lva r ijq  

(K a lw a ry js k a ) 8 m. 7, u d ozor­
cy .

JTupię oponę ro w e ro w ą  nową 
lub m ało u żyw a n ą  o  w ym ia ­

rze  28 x  1 3/4. Podan ie adresu 
do Adm . .G ońca* do w torku 
dnia 21 b, m. do g o d i .  12 w łą ­
czn ie. 8580

|/upię zu p e łn ie  now e p ian ino- 
k rzy żow e . Zg łoszen i©  do 

Adm . „G ońca“ pod „K rzy żo w e “ 
8d$2-0

Sprzedam  tapczan za 270 RM  
I otomanę za 300 RM . J. Ja- 

slnsko (d . Jasińsk iego) 18 m. 7.
8635

S p r z e d a m :  suknie, pantofle, 
pończochy, dziecinne rzeczy, 

kapy, kuchenne rzeczy . Razem 
900 RM . K a d v fla jte  (d . K róiew - 
ska) 5—2. ; 8643

Sprzedam szkolne skrzypce z 
fu terałem . V ivu lsk io  (W tw ul- 

sk iego ) 16—7, JV!— g.

Sprzedam ładną dużą torbę z 
lakieru  dw ie  pary pan to fli 

beżow ych  36 l 37. K alw arią  
(K a lw ary jska ) 7—9. 8634— 1

Sprzedam jesionkę męską gra­
natową 300 RM . Buty juch­

tow e 300 RM. P ó ł bucik i spor­
tow e 150 RM . R ękaw ice bokser­
skie 50 RM. Gedym ino (d . M ic­
k ie w ic za ) 22-ff, m. 29. 8622'

łóżeczko
w  dobrym  stanie 120 RM, 1-a 

Naujin inku (N ow ośw lecka ) 4—2.
8620

g p rze d a m  dziecinne

s p rzed a m  łóżeczko  dziecinne 
z materacem  250 RM , zegar 

ścienny 380 RM , kurtkę płócien ­
ną 80 RM  1 inne. M on tv ilo (M on -
tw iłow sk a  4—1. 8594

Sprzedam kajak dwuosobowy 
w  dobrym  stanie 200 RM. F i­

la retą  (F ila re ck a ) 15—2 od godz, 
18-19 6602

ę p rzed a m  radio A m p lifon  na 3 
lam py z  g łośn ik iem  fab rycz­

nym  250 RM. Paupio 
ska) 27— 6.

(Popław -
8608

Sprzddam panto fle  b rązów « 
m ęskie 29‘/t 200 RM , oraz 

2 garn itury na średni wzrost, 
Jezuitą (Jezu icka ) 6—6. 8023

Sprzedam  żelazko t  daszą 40 
RM., p idżam ę damską 160 RM, 

koszu lkę chrzestną 2& RM, poń­
czochy, rękaw iczk i, męski ka­
pelusz 25 RM , strój p la żow y 60 
RM , tacę m asyw ną 150 RM, 
b ie lizn ę  dąmską u żyw aną, ser­
w etę ko lorow ą  190 R M  i łnne 
drob iazg i, p aa to fle  d a m s k ie j  36, 
130 RM , T llto  (M ostow a ) 27 — 1, 

8645

Sprzedaję spodnie nowe do ba­
tów  za  3&0 RM . U l. Santar-

wes ( * .  Zgod a) 64—« .  8595

S przedam  kostjum  szary dam- 
ekl 380 RM ., pan to fle  grana-

-  ~    (W ie lk a  j
8513

tow e Jö 37. D łd zio ji 
40— 17, od 4—7.

S eter* Irlandzki m łody  do 
sprzedania. Gosztauto łd . 1 

Baterii) 11— 1. 8491

««^ y sp rzed a m  tanio k s ią żk i u- 
źyw ane (naukowe, szkolne, 

p ow ieśc iow e) i nuty (na fo rte­
pian, skrzypce, śpiew, zespo ły  
I inne) od 25 Rpf.* codzienn ie od 
godz. 4-ej po poł. Saracenq skg. 
(Saraceń ska ) 3-b m. 1. (W e jśc ie  
od K a lva r ijq  54). 8631— 1

y  powrodu w 'yjazdu sprzedaję */4 
futerko (dacha brązow a) na 

w zrost w ysok i lub średni 600RM. 
G arnek a lum in jow y 7 l it ro w y  
60 I M, pateln ia duża 15 RM, 
w iadro cynkowe 15 RM T iito  
(M o s tow a ) 15-b — 4. 8611

Zam lenłę koBtfum k ąp ie low y 
dam. wet. na c iep łą  flanelę 

oraz sprzedam obrączki lub w y­
m ienię. Ukmergfes CW iłkotnier- 
ska 24—2. 8640

P  R  A  C  At f l

Dam u trzym an ie kob iec is  w  
średn im  w ieku, za  pomoo w 

gospodarstw ie na w si. K on a r­
skio (K o n a rsk ieg o ) 42—1, godz. 
18—20, fe lc z e r  K o la tow icz . 8592

P lyp lom ow a n y  buchalter z  do- 
akonałym  n iem ieckim  I p o ­

p raw nym  litew sk im  w  s łow ie  
i p iśm ie, ko respondencją  han­
d low ą  i «d m in istracy jno -u rzę , 
dową w  obu ty c h  język ach , 
obecn ie na posadzie tłum acza 
w o ln y  od  obow iązku  w y ja zd u — 
ob ejm ie  stanow isko sek re ta ­
rza , korespondenta , buchaltera, 
w zg l. agen ta -p rzed s taw ic ie la  w 
handlu, bankow ości lub p r ze ­
m yśle . P rop o zyc je ; K . Zarański, 
W ilno , Puäq (d . S osn ow a )9 .B —4 

8617

O o tr z e b n a  d z iew czyn ka  do 
sprzątan ia  do sam otnej oso ­

by na przychodząca  D ow ie­
d zieć się od 18—21. D2ukq (d . 
S zk ap lern a ) 65/1— 5. 8591

p o tr z e b n i są: bu fetow a, kel-
■ n e rzy  i ke ln erk i do ogrodu 
Z g łaszać s:ę: Bar ,Tau ros“ , V i l -  
niau3 (W ile ń s k a ) 42. 8694-1

Poszukuję k o b ie ty  do p racy  na 
ro li. p. Sudarw iszk i, gm ina

R zesza , Soko łow sk i A n ton i
8618

D o s z u k u ję  k o b ie ty  lub panny 
* do p racy  na ro li w  O łkienf* 
kach. O fe r ty  do adm. „G oń ca “ 
pod „P raca  X X “. 84)0

Po trzeb n a  natychm iast mam- 
ka do 10-e'o dn iow ego  d z iec ­

ka. Jasinsk io (J a s iń sk iego ) 
16-17. 8600— 1

Po trzeb n a  kob ieta  do dziecka 
I pom ocy dom ow ej. W ilno

u l. K iernav ie3  
19 a m. 1.

(d .
CJ, W UUu .
Świetlana' 

8590

Ro ln ik , rządca, sam otny , 20 
la t, sam odzie lny, prędk i, 

szuka odpow iedn ie j p racy  w  
m aj. A d res : R yk on ty , Ko lon ,
„O lszyn ka“ , Józe f G iedrojć .

8593-1

Szukam  p racy  n ieda leko  W iln a  
na ogrodach » lub do  pom ocy 

w  go sp o d a rs tw ie—za  pokó j i do- 
p ła tę  go tów k ą  c z y  w  natu rze. 
K atfv ila jt4  (d . K r ó le w s k a ) S -S .

K U P I Ę
kilka tODS wanna.

Oferty do administracji 
, Gońca* pod ,Wapno*.

D R E W N I A K I
kłumpie

po cenach urzędowych. 
Vilniaus (W ileńska) 

17/19—6.

i f .  E  K  A  S I  32 e I
Dr. med. W ik to r Piesków 

Choroby n erw ow e i w e w n ę tr z s *  
przeprowadził się c a  Uo»t*

(P o r to w a ) Nr 3 m. 2. 
O rdynu je od  12—H  16— I Ł

Dr. Edmiiutl Kuncewicz
t>. asysten t K lin ik i U. i>. B. 
Choroby uszu, nosa ' u ard ł*. 

Uosto skg. ( z .  P o r to w y ) 3—L  
P rzy jm u je  od g. 9— i 13—W

Dr. K. Sokołowski
Choroby ahórne i w en eryczn e . 
P rzy jm u je  od godz. 2.3J—3.S0 

i od 5—7 wtecz.
Vi11 1 au3 (W ileń 3 k a ) 39— 14

G a b in e t re n tg e n o w s k i

Dr. m-ed. A. Śmigielska 
P ilie *  (Zam k ow a ) 8 —9. 

od 8 -1 2  i 19— 20.

Dr. J. Olszewski,
Choroby n erw ow e. 

G abinet fiz yk o te ra p eu ty c zn y  
fR en tgen , k ró tk o fa lów k «, 

d laterm ja, e le k tr o te r a p j« ).  
W a lls tr . (Z a  wal n a ) 22— 3. 
Godz. p r zy ję ć  od ltf — 18.

]
Mar ja  Brzezina 

U u b arto  (d . G rodzka ' 
Z w ierzyn iec .

J. JKorchowa
O landą (H o le n d e rn ia ) *— 1

Maria Laknerow *
p rzy jm u je  od 9 rano do 7 w 
Jasinsk io (J a s iń sk iego ) 7— ®-

W . Śmlalowska
i* i li es (Z a m k ow a ) 26—°

Do sprzedania
aataokowi królik!

a n g o r y .

Ceny przystq ,ne. 
Algirdo (d. Piłsudskie­

go ) 19 -7 .

i

iN A JTA Ń SZE  N A P R A W Y  
ś w ia t ła  i a p a ra tó w

■ Wiktora la in s i
A u śroa V artq  «n  
rO strob ram sk a ' ** 

Kupuję do rozb iórk i na 
c zęśc i apara ty  rad iow e 

fo tog ra fic zn e

Kłumpie
drew niak i w ed łu g  esan ika 

p ań stw ew ego . 
V iln iau 3 (W ile ń s k a ) 17 19.

f i C u p i ^
k lis ze , b łon y , p a p ie ry  • 
chem ikalia  fo to g ra f c z n « . 

Pracow n ia  fo tog ra ficzn a . 
V iln iau c (W ile ń s k a ! 5 —t.

P i ł y  t a ś m o w e
(B en zag i) kupie- 

Ć. Dagys, Gedimino 
(d. Mickiewicza) 6.

gp TTT-TTTynrrr: m x a

| ilip a  tllnii;
f e  r r r r r r rrr r m  t rrx  ~rrrrr« 11 > KK1
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